
Rok XXIWe Lwowie, Sobota dnia 25. Marca 1882,
Przedpłat; i ocłeiceaia  przyjmuję:

"We 1 wowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki •er pałacu W. Ul&ueokioh. Ogłoszenia 
w Paryża przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pans Adama, Eue Clćmeat, 4 P aru, Otto 
Maass w 'W iednia., (Baassnstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Dnies. I. Rierorgaase 18 Rudolf Mosse, 
Seileretatte Nr. 2., Henr. ScŁallek, jen. ajencja 
ccntr, skup. ógłeszefi. G. L., Doinbe ot Cmp. Woll- 
aeilt 12., Maurycy Stern, 'Wollzeile 22. w H m burga 
pp. Haasenstein et Vogler Sajohma; et Frandler, w 
Warszawie Senatorska 12. W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się aa opłatą t  cnt od 
miejsoa objętości jednego wiersza drobnym drukiem
» « IŁaŁ la®|y w rńbryee „Kude*ta.ne‘ »© ct. od wiersza.

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

na artykuł
,.VIłqn parowij Koberta Domsa“ j

i MojżeBz P a łtora k .
Czasopismo „Sztandar Polski" 1 

zamieszcza pod powyższym napisem j 
w nr. z 18. marca 1882 artykuł, z 
którego treści, nieświadomi rzeczy,1 
mogliby powziąć przekonanie, jakobym 
poniekąd był w spółce z p. Mojże­
szem Pułtorak.

Poznaję ztąd dokładnie zamiar | 
łowienia ryb w mętnej wodzie, i od-1 
powiadam na to, że od września 1880 
roku prócz miewa na własny rachn 
nek celem większego zatrudnienia ro­
botników w moim młynie, mielę 
pszenicę p. M. Pułtoiaka za wyna 
grodzeniem, a od listopada 1881 na 
prośbę tegoż mielę komisowo niezna­
czną ilość żyta za bardzo małem 
wynagrodzeniem, które zaledwie wła­
sne koszta pokrywa, ‘ j  tylko za 
trudnić personal robotniczy i nie u- 
trzymywać ludzi daremnie.

Ponieważ nie jestem w stanie 
zająć się osobiście odbiorem zboża i 
mlewem, przeto poruczyłem te czyn 
ności moim oficjalistom, dając im 
specjalne zlecenia, ażeby co do spo­
sobu i potrzebnych gatunków mąki 
stosowali się do woli p. Pułtoraka.

D.<leki jestem od tego, bym się 
stawiał na stanowisku obrońcy p M 
Pułto raka, w każdym razie jednak 
piorunujący aitykuł, o którym mowa. 
zawiera posądzenia tego rodzaju, iż 
takowe każdy znawca mnsi uważać 
jako niedorzeczne, a ile prawdy jest 
w innych zarzuta-b, nie czuję się po­
wołanym osądzać, ponieważ nigdy 
zboża nie odbierałem i tylko czasem 
jr/.ypadkowo przyszedłszy, musiałem 
zboże uznać jako dobre, nie widzia 
lem też nigdy mąki przy pakowaniu 
do worków, Na wszelki wypadek za 
strzedz się muszę przeciwko łączeniu 
i indentyfikowaniu mojej osoby w ten 
sposób, jak to czyni „Sztandar Pol 
ski“ przez zamieszczanie napisów 
powyż wymienionej treści.

Robert Doms.

Z własnej fabryki!
Nagrodzone medalami zasługi

w e  L w o w i e ,
syń łk l sarejeatrow anej e u leogran ie iou ą  • d p o w le d a la lio ie lf

w Rynko pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia .trony internowane że 
a] ezkootujo weksle swoich członków i wydaje pożyczki na (krypta, 
bj przyjmuje od ozłonków Towarzy»twa, jakotei od korporacyj, łtowarzyeześ 

i innych oeob prywatnych, nienależących do Towarzyitwa wizrdkie wkładki w go 
tówce na rachunek bieżący, jako oizciąduo&ć i na takowe książeczki wkładkowe 
srydajn. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokosrania et do daty 
podniecenia, a mianowicie:

1. z triecbmiaiięcznem wypowiedzeniem i z e e c  od rta rocznie,
2. z krótczom wypowiedzeniem p i ^ !  1 p ó ł  od sita rocznie.

K aea Towarzystwa zwraca w kładki t 
do 103 złr. boa wypowiedzenia, 

od ICO złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem ,
„ 6C0 „ „ 1000 s 60 s „
t  1000 t  i reszt; kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE : 1869 6—P
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

p o  i ,  5 ,  6 ,  8  i  1 0  f u n t ó w  w i e d e ń s k i c h ,

b ia łe  i m w lm cane
Nif d o  n a b y c i a  z  w ł a s n e j  f a b r y k i  w  L a n t l l n

Fryderyka Schab itba i Syna
W E  L W O W I E .

woskowe i stearynowe
KOŚCIELNE

i POGRZEBOWE
sprzedaje najtaniej 

HANDEL

Lw ów , R ynek 45

3jo Listy zastawne
Łańcuszki do zegarków.

WUlnlika 1
Ir o u  - Frou  

podwójne łańcuszki
i aajp^kntejey emt »e- Ę R p ł"®
<laUoa*Bu do etwiwrm- 1 1
ua. Ir ogniu iłoooae - L  MP. v

JHLoje ł&ncuaski do 
ce g  ark ów f  i f f l l*
tOW{iII@gQ Z lotft, nsjlepaze double w ogu*« 
złocone, santessuj^ i prs® w ylatają  co de piękno­
ści i elegancji wfisj«Kia ie łańensiki Łłote 1

Oryg. wiedeński łańcuszek pancerzowy 
z patent, sygnetem 1 karabinkiem 8 zt.

D a m s k i e  łańcuszki do zegarków
eleganckie z kutasikiem 3 zł. 50 ct.

Zli.te łańcuszki walców mc amerykański® 
plafurowauelprawdEtwera błotem 4, 5, 6 J S tł., 
Rzetelna io lotnia gwarancja.

 ̂ /.apłaernp n&leiyt- ść ta łańcuszok uwróce 
kaidrm u, gdyby w prŁeciągu lOletuiego o iy * ra- 
nia łaacujtck. poct rniał.

M. Hunk jun. we Wiedniu,
WoUzeiJe nr. 35. X2.8 2— 10

obok trafiki La rogu.
Wysyłka sa ge.‘.®*rtę  lub pokfs îom.

c. k. uprz.

Zakładu  kred. ziemskiego
Główna wygrana 0 0 .0 0 0  z ł,

6 ciągnień roctnio A
najbliższe ciągnienie 15. kwietnia 1882 • f

Z a l e c a j ą  się n a j w i ę k s z ą  ,
p e w n o ś c i ą  dla n l o k o w a n i a  A
k a p i t a ł ó w  i są we wazysckioh 
ces. a. kasach państwo wy oh ,
i prywatny oh za gotówkę
kaucyjną przyjmowane. #  V \ v \ w ' j  

D j rabycia po kur- j y
sie dfieanym, także

“ A # / 01po 5 i ł .  Jr

Rud. Sacka
oryginalne sicw nlki rzędo­

we i plagi
po znacznie zniżonych cenach 

oryginalnych.
Harter aine triery z wenty­

latorem .
Ł u s k a c z e  kukuradzę we 

wszystkich wielkościach.
Frane. krajacze do buraków.
Sieczkarnie i nonp&reilowe 

śrntowniki itp. dostarcza­
ją rychło pod gwarancją111 11 r  ■■■ Pom imo podwyższonego cła ----

o ile s t a r c z y ć  b ę d z i e  znaczny zapas, poleca

Handel Karola Ballabana we Lwowie
bez podwyższenia ceny we Wiedniu,

III, Hinffre Zollamtstrasre 9
li69 3- 6

Najtańsze źródło
d o  k n p i ć i i i a

Sławna i znana

f a b r y k a  r ę k a w i c z e k
Ł .  H h i f / e i m n n n ,

we Wiedniu, VII. Neubaugasse do, 
poleca wiedeńskie rękawiczki wybor­
nej jakości od 6 zł. oO ct. do 8 zł 
50 ct. za tuzin. Wysyłka na pro­
wincję za pobraniem.

Cenniki gratis i franko.

wszelkich gatunków, znajduje się 
jedynie u ruo i—

A. L. Weissa,
SKŁAD SOLI we L W 0W IE : 

plac Goluebowskich 1. 12.

Refosco
poowltf CW5 zJwZi X i3wJjuv7Q C z tK O a *r
S  I , « k o ) n o b l l e  o siło 1 do | -  , J

20 f oni. .-- 5 S
$  ł t ł u c a r n i e  p a r o  w e  w 6 | * cp
$  wie,koś ia h, i  3 4
to Krany (Feiiaoi.kriibne St«okerj 3 j
S  do rrzewożema inb monto- *.?, = 5
C wane no młocar; iach :
^ Pługi Rud. Sacka siew nik ', I ! j  ^ 
w Patentow ane sieczkarnia, | |3 ® 
9) tr ie ry , garn lin ry  do m ło- I y y  ® 
© carń k ieratow ych  itp. I |

dóstaresaj^ rychło po ceuuth o-yginalnycli 0  ■

| V o g e l &  C o. w e W ie d n iu *
*  II., TJntcre Augartenstrasse 33. » i
®  Ilustrow ane cenujki gratis i fiunco. $  i

L j  Na tapykania w  kaidyin ję iT ktt odP°* QS'\
j®  w lą la  s*ę natychmiast.
i^ 9^ 6^ g^ Ŝ .QS8)ż<e^9e«6€6ge6gii

lwowskich S
w e L w ow ie , p la c  B ern ardyń sk i 1. 15

poleca swój 26 lat istniejący

obficie zaopatrzony w  wielki w ybór garni'-n*ów do salonów , kom ­
pletne urządzania do pokojów  jadalnych z d ;jb oW 'go  a do ftypialfi 
z orzechow ego drzew a; utrzym uje na skiadzis mvb!e olchow e, 

g  ęte i żelazne po ceuath zna zuie zniżonych.

na ubran'a z prawdziwej wełny. r
Resztki a 3.10 metr. na cały garnitur z mocnego kortu letnie- »  

Ll go w kolorze jasnym, tak zwany Miltonappretnr po zł. 4.70 ii 
■ Resztki a 310 metr na cały garnitur z mocnego kortu letniego,
U  w ciemnym kolorze 5 zł.
n i Resztki a 3.10 metr. na cały garnitur na ubranie wiosenne zł. 6.20. ^Oj 
M  Resztki a 3.10 metr. na ubranie letnie, tak zwany (appretui rX 
[•J Strich Kahlgeschoren) z włosem wystrzeżonym albo yelour lwi
E l  zł. 10.25. I I

Resztki bez wzorów obstalowane, odmieniam w niekonwenin- nikt
r i  jącym razie.
4J1 Kolekcje wzorów najmodniejszych kortów wyselam na żąda- f y ’
JjJ nie franco, pp. krawcom zaś na żądanie karty wzorów niefran- J u
r 5  kowane. M
18 Maurycy Ziffer, M
l!!l właściciel hurtownego handlu kortów i sukna W
rfj^ 1688^3 ^  ^  ^  w, BERNIE (Briinn)

Z dniem dzisiejszym przeks tałcam handel mój przy placu 
Bernardyńskim 1. 11 na

ij Nie mój przyjacielu, nie 
zrobiłem żadnej wygranej 
głównej, lecz pobieram moje 
suknie modne u braci Koch 
taniej, jak ty twoje gsłgany.

T y l k o  u

Hans Sachs
Elegancka wierzchnia 

suknia z1. 12
Modny garnitur „ 16 
Ubranie dia chłopca „ 10 
Mo ne pantalony i ka­

mizelka „ 7

Zamówienia zslatwiaja sle 
rychło.

Magazyn wyroiów i płodów tóiowycli
wszyst ich in te r e s o w a n y c h  w tej sprawie upraszam o listown 

Z g ła s z a n ie  się pod podanym adresem.

we Wiedniu,
1. Bez., KSrtnerstr, nr. 42



Od administracji.
Przedpłata na -Sr kwartał:

we L w o w i e :
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.
kwartalnie . . . 4 „  50 „
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
miesięcznie . . .  2 złr. —
kwartalnie . . 6 ,,

Upraszamy o wczesne przesłanie pre­
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

L W 6 W 4. 25 marca.
(Ks. Juzyrzyński i p. Antoni Tyazkoy ski. — 

Kolej Transwersalna —  Zamiana ról między mo 
skiewską a niemiecką prasą. —  Sytuacja w Peters­
burgu. —  Petycja lwowskiej Izby adwokatów. —  
Do dziejów reformy wyborczej w przcdl. Izbie po­
słów. —  Pierwsza barda przeciw żydom w Wiedniu )

Kandydatura p. Antoniego Tyszkowskiego 
w ckręgu wyborczym Przemyśl-Mościska-Dobr„- 
mil wywołuje w teraźniejszych gorących czasach 
rak zapalczywą kontragitację świętojurską, jaka 
jeszcze nigdy może tam nie bywała. Wszystkie 
pisma ruskie pełne są odezw, na rozmaite spo­
soby układanych, mających na celu, skło­
nić włościan tamtejszych dc głosowania przeciw 
p. Tyszkowskiemu, a za kanonikiem Antonim 
'■nzyczyfisjum z P r z e m y ś l Wicze umieszcza 
płomierna odezwę w tym dnchn napisaną, której 
rozumowania obracają się wyłącznie około tego 
argumentu, że Tyszko w siu jest „panem", azatem 
wrogiem chytrym <nł>pa, a k &u o n i k  ^na ten 
raz nie „kr/łoszan n“) Juzyczyński będzie bro 
nił wyłącznie tylko „chłopskicn* intiresów... 
Pomiędzy innemi banialukami pisze Wicze o ks. 
Juzyczyń-kim, że jest lo „głowa wysoko u- 
czona, dnsza rnsska, szczera i twarda jak ka­
mień, z msskiego narodu zrodzona, i za russki 
naród gotowa chociażby w ogień skoczyć" i t. d.

Bardzo to pięknie ze strony ks. Juzyczyń- 
skiego. Ale jak pogodzić tę gadaninę Wic&u, z 
faktem, że ks. Antoni Juzyczyński, gdy dawniej 
bywał posłem, nic a nic nię zrobił dla włościan, 
więc widać wcale nie bronn „czysto chłopskich 
im *resow.“ Przeciwnie, podlizywał się Niem­
com jak mógł, aby tylko wyłowić mitrę bisku­
pią dla siebie Sztuka nie udała się w'/wczas, 
metropolitą został k ś-. Sembratowicz, a biskupem 
w Przemyślu ks. Stupnicki, i k3. Juzyczyński— 
przycupnął. Teraz znow jest mowa o utworze­
niu biskupstwa ruskiego w Stanisławowie, dla­
tego ks. Juzyczyński znowu wy_tępuje w roli 
arcy-orędowńifca „ czysto-chłopsk’ch * interesów.

Pa? Tyszkowski niczego dla siebie nie po­
trzebuje we Wiedniu, — jeżeli daje się wybie­
rać, to pewnie nie dla interesu własnego — on 
też z pewnością nie będzie wysługiwał się Niem­
com, jak niegdyś wysługiwał się ks. Jazy czy f 
ski, a sam będąc gospodarzem i właścicielem 
grantów, będzie pewnie uronił wiernie gospoda­
rzy rolny cl. i właścicieli gruntów. Oto główny 
argument, który powinien skłonić wyborców o- 
kręgu Przemyśl-Mościska-Dobromii do głosowa­
nia nie za kanonikiem Juzyczynskim, lecz za 
panem Tyszkowskim!

W sprawie kolei Transwersalnej pise Frem- 
denblatt: „Prace nad wykończeniem planów bu­
dowy galicyjskiej kolei Transwersalnej trowa 
rzone są w oddziale budowniczym z itąjwięk zym 
pospiechom, tak iż w ciągi kwietnia przy Jz> 
zapewne do rozpisania konkurencji na przedsię­
biorstwa budowy. Jak donosiliśmy w swoim 
czasie, wniósł angielski przedsiębiorca budowli 
kolejowych, p. Tancred jeneraluą ofertę na całą 
linię. Wezwano go, ażeby uzupełnił tę ofertę i 
wniósł ją ponownie przed rozpisaniem ofert czę­
ściowych — jeżeli w ogóle do tego przyjdzie 
kiedy.

Jeszcze bowiem nie rozstrzygnięto, czy rząd 
we własnym zarządzie budowy dokonać nie ze­
chce. Doświadczenia, poczynione przy innych, 
mniejszych liniach, przemawiałyby za tem, & co 
do kolei Trauswer salnej skłoni się rząd może ze 
względów strategicznych do prowadzenia budo­
wy we własnym zarządzie. Polacy starają się o 
to, ażeby budowa podzieloną została l -  losy, i 
rozdaną częściowym przedsiębiorcom. W takim 
uzie  cała kolej Transwersalna zostałaby po­
dzieloną na dziewięć losów Czy zaś do tego 
przyjdzie, zależy w znacznej części od rozmai­
tych okoliczności politycznej i finansowej natury. 
Dostawa potrzebnej dla tej linii ilości szyn wagi 
20.000 ton ma być oddaną w przedsiębiorstwo 
w połowie maja; część zakontraktował już rząd 
w jesieni po cenie 10 złr. 75 ct. za cetnar me­
tryczny."

Od kilka dni jesteśmy świadkami dziwnej 
zamiany ról między moskiewską i. niemiecką pra­
są. Przedtem czytaliśmy we wszystkich peters- 
burgskich i moskiewskich dziennikacn codzienne 
napaści na Niemcy i na Anstrję, artykuły pełne 
wojowniczego zapała, obszerne wywody na temat 
zawarty w mowach Skoli lewa Wówczas prasa 
niemiecka bronił* się tylko. Teraz mamy sytua­
cję odwrotną Prasa moskiewska prawi codzień
0 potrzebie pokoju, te same dzienniki, które naj­
namiętniej parły do wojny, zdobywają się teraz 
na najsilniejsze argument* w cela wykazani*, że 
carat ani pragnie woj ty, ani też nigdy nie śniło 
ma się o niej. Natomiast teraz prasa berlińska 
dzief a dzień wykazuje, iż wojna jest w powib- 
trzu i deprymująco wpływa na usposobienie gieJJ
1 sfer politycznych całp„ Europy.

Wobec tak oryginalnej zamiany ról nasuwa 
się mimowoli podwójne pytanie: dlaczego Mo 
skale trąbią do odwrotu, a auczego Niemcy asi 
łują wytworzyć wiarę, iż sytuacja jest naprężona?

Oczywiście ani na jedne ani na drugie od­
powiedzieć niepodobna. Nat. Ztg utrzymuje, że 
odwróć moskiewskiej prasy nastąpił w swatek 
uchwały powziętej na radzie wojennej, a opie­
wającej, iż Moskwa w żaden sposób nie może 
wojować ani z Niemcami ani z Austrją razem, 
ani też z żalnem z tych mocarstw z osobha. 
Berliner Tagblatt twierdzi znowu, iż niepowodze 
nie rokowań, podjętych w Paryżu w uelu zacią­
gnięcia pożyczki, jeet powodem pokojowego zwrotu 
w prasie moskiewskiej. Wreszcie Krem Ztg. wy­
wodzi, li ctły ten zwrot jest tylko manewrem 
ouliczcnym na oszukanie w pierwszej linii cara 
a w drugiej 1 nii Europy, że pokojowym artyku 
łom prasy moskiewskiej nie należy wcale dawać 
wiary, owszem tern więcej wypada niepokoić się 
postawą Moskwy, im bardziej prasa jej dzwoni 
na pokoj.

Wszystkie te wyjaśnienia zarejestrować mo 
żna i każdemu z nich duć odpowiednią cząstkę 
wiary. Alb jakież wyjaśnienie znajdziemy dla 
wytłumaczenia tego faktn, że ] rasa berlińska 
tak namiętnie pracuje teraz Ład zawichrzeniem 
sytuacji, , to właśnie w chwili, kiedy tu sytua­
cja mogłaby cię wypogodzić pod wpływem od­
wrotu moskiewskiego i zapowiedzianej podróży 
cesarza Anstrji do Włoch? Czyż sprawa mono­
polu tytoniowego, tak ukochana przez Bismarka, 
jest powodem tej krmjaty pism czerpiący en swe 
siły z gadzinowego fuaduszr ? Bo zanotować wy 
pada, że głównie pisma obozu rządowego obra­
biają Moskwę. I  tak np. Kreuz Ztg* organ jun- 
krow pruskich, który dla caratu zuał tylko w 
swoim dziennikarskim s1 wnika same pochwalne 
przymiotniki trzeciego stopnia, najwięcej dzisiaj 
rzuca się na ten carat i najnamiętniej dobiera 
argumentów w celu wykazania, że burza grozi 
Niemcom od strony Moskwy. Gazeta AuysburgsJca 
zamieszcza artykuły, pisane przez pióro facnuwe, 
a wykazujące, żt w walce Niemiec z Moskwą 
wszelkie szanse są przeciw uaratuwi. Oaz Kol. 
rozwodzi się nad *em. że dopoty ekonomiczny 
s*an Europy nie wejdzie ta tory normalne, do­
póki będzie w Europie mocarstwo, które dla u* 
trzymania wewnętrznej swej polityki będzie mu­
siało szukać poparcia w międzynarodowych za- 
wikłaniach. Po zręcznym zaś pasażu stylisty­
cznym, zastanawia się nad zdaniem lorda Der 
by, iż Jeżeli ma pierwej czy później być woj­
na, u  lepiej zeby była później niż pierwej," — 
i wykazuje, że zdanie , j  niema sensu, i że o 
wiele mądrzejsze jest zianie Moltkego, któiy, 
parafr&zi jąc Derbyego, oświadczył się za „pier­
wej." Wreszcie wszystkie berlińskie pisma no­
tują pogłoskę, że cesarz Wilhelm przyjmując 
gratulacje od jeneralicji w rocznicę twoich 
urodzin, miał do niej mowę, w której radził jej 
przygotować się na ważne i doniosłe ewentual­
ności, bo przyszłość, i to nawet bliska, grozi 
wielką burzą.

Czytając to wszystko, powstaje mimowoli w 
umyśle podejrzenie, że albo Bismark gotuje się 
talu zaczepić Moskwę, albo też informacje, jakie 
ztamtąd otrzymuje, przedstawiają wewnętrzną 
sytuację caratu w tukiem świetle, iż wojna po­
mimo woli cara będzie musiała koniec końców 
wybuchnąć. Za tem ostatniem przypuszczeniem 
przemawia pćłurzędowy berliński korespondent 
wiedeńskiej Fol. Cmr.

W dzisiejszym swym liście twierdzi on sta­
nowczo, że „carat ma przed sobą albo wewnę­
trzny chaos albo wojnę", innej drogi wyjścia nie 
ma. To saśho utrzymuje list petersburgski w 
W oln em  Słou  »'e, genewskim organie Ignatiewa 
Z tego listu duwiadujeiny się, że rozprzężenie 
dorosło już do takibj miary, iż jeżeli wojna nie 
wybuchnie tego lata. to „w południowych guber­
niach wybuchnie rewolucja." Dlaczego w połu­
dniowych guberniach, tego absolutnie nie rozu­
miemy.

Miarą zaś stiacLu, jaki panuje na dworzt 
carskim — stracha przed zamachem — służyć 
mogą relacje, otrzymane w Berlinie jako komen­
tarz do aepeszy, donoszącej z takim tryumfem 
o wizycie, złożonej przez c„ra Petersburgowi w 
dzień 13. marca. Według tych relacyj, car wie­
czorem d. 12 m-rca wyjechał potajemnie z Gat- 
czyny do Carskiego Sioła, urn przenocował u 
brata swego, w. ks. W todzimierza. i zrana d. 13.

przybył z nim uo Fetereburga pociągiem mo 
skiewskim, podczap gdy tłumy oczekiwały go ua 
dworska warszawskim. Nadto zraua tego dnia 
zmieniono nagle cały garnizon twierdzy piotro- 
pawłowskiej, w której odbywało się żałobne na­
bożeństwo, a to nabożeństwo odbyto o godzinę 
wcześn{ej, niż zapowie aziano Słowem zrobiono 
wszystko co tylko można było, aby nihilistów w 
błąd wprowadzić.

Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. 22. b. m. wnLsiono petycję lwowskiej Izby 
adwokackiej, żądającą, aby na wszechnicach we 
Lwowie i Krakowie utworzono systemizowane 
katedry prawa polskiego i historji prawa po. 
Sskń?go, tudzież aby na tych wszechnicach to pra 
wo i jego historja były obowiązkowym przed 
miotem egzaminów państwowych i rygorosów.

Reforma wyborcza została przez Izbę po 
słów już i w trzedem czyi&aiu przyjętą na wczo 
rajszem posiedzeniu, z którego dnia na wielką 
uwagę przedewszYotkibm hijWi  nr. Co/oniniego 
zasługuje. Jak Hotenwart i Ricger zdarli ma­
skę obłudy z Herbsta, tak Coronini zdarł ją w 
ogóle z lewicy, wykazawszy jej, jakby powinn* 
była w tej sprawie postępować, gdyby na mia 
no libera’.nej rzeczywiście zasługiwała. I to sa 
mo mówił hr. WunnbrŁnd.

Na onegdajszem posiedzeniu lewica mnóstwo 
stawiała poprawek dc §. &. (o pięcioreńskowi 
czach itd.) — i to nie wszystkie razem przez 
jednego posła, ale jednę część wno „ił p. Hackel- 
berg, drugą zaś p Steudel, a nadto jeszcze p 
H&ckeibeig z całkiem nowym wnioskiem wystą 
pił, a w dodatku i z kwestją konstytucyjną — 
mianowicie, że uchwała, aby członkowie kurji 
dworskiej przynajmniej cztery piąte płacili w 
podatki gruntowym, jest zmiauą konstytucji 
wymaga większość’ dwocn trzecich do ważności 
Uohwały. Doskonale jodnak sprawił się z p 
Hackelbergiem p Lienbacńsr. Wykazał mu, io 
Jest w tylko zmianą cenzutu, i jeżeli w r. 1873. 
centraliści nadali dziesięcioreńskowieżom prawo 
wyboru bez podnoszenia Lwcstji konstytucyjnej 
to i w tej zmianie w  do cenzusu czeskiej kur] 
dworskiej p. flackel. erg mt pow’nien upatrywać 
zmiany konstytucji. A jeżeli p. H&ckolberg nad 
to z*pytaje, czy rajchsralowa ordynacja wybor­
cza jest tylko ustawą wykonawczą do ustaw za­
sadniczych, to dość wskazać na taką powagę jak 
dr. Herbst, który jako sprawozdawca reformy 
wyborczej w r. 1873. wyraźnie oświadczył, że 
ordynacja wyborcza i wprowadzająca ją ustawa 
są to poprostu tyko wykonawcze ustawy do u- 
siAwy zasadniczej i do uchwalenia jej nie po 
trzeba większości dwócn trzecich.

\* skutek mnóstwa poprawek i trzykrotne­
go żądania lewicy, aby skonstatowano stosunek 
głosów, a . raz, aby imiennie głosowano, odbyło 
się głosowanie bardzo skomplikow ane i nużące — 
wszelako ” 6 udało się lewity wprowadzić za­
mieszania. Nadto n t wniosek Lieńoachera wypu­
szczono z ogólnego postanowienia o wyborach z 
curyj dworskich warunek całorocznego posiada­
nia tabularnego w razie przejścia majątku z rąk 
osoby żyjącej — który to warunek byłby u- 
szf.aplenLm prawa wyborczego czasowych po­
siadaczy dóbr duchownych.

Pra wda i prawo oreazał;, się narerzcie tak 
silnenn, że nawet lewica oświadczyła, że głoso­
wać będzie za zdaniem prawa wyborczego pię- 
cionńskowicżóm, i tak też uczyniła. Wszelako 
br. Chlumetzky i kilku innych zacięli się do koń 
ca, i nie powstali za. tym punktem.

Z pobitdzenik Izby posłów z d. 20. bm., na 
którcm zabierał głos hr. Hoheuwart i zgrucho- 
tał Herbsta, zasługuje jeszcze jeden wypadek na 
na uwagę. P. Herbst powstał złamany, aby 
wyminąwszy Hohenwarta, uderzyć na innych 
mówców jrawicy, a p. Riegerowi zarzucił fał­
szowanie dat statystycznych (co do samy podat- 
ców na Smi< howie pod Pragą), na co nawet cy­
fry przytaczał. Po skończenia rozprawy powstał 
tedy p. Rieger dla faktycznego sprostowania, i 
icczynając: „P. Herbst włożył mi w nsta rze 

C2y, których ja nie mówiłem, więcNteż tak łatwo 
mu było zbić mnie zwyciężko" — wykazuje z 
protokołów stenograficznych, że to właśnie 

erbst sfałszował jego twierdzenia. Lewica śmie- 
ciem i hukiem przerywała mówcy; prawica wo- 
ała: „Zachowujcie się przyswoicie" — wreszcie 

kończy p. Rieger: „Ale dość na tem, wszak co 
się tyczy rozmyślnych nieprawd p. Herbsta, jnź 
mu dał dzisiaj dostateczną lekcję hr. Huhen- 
wart.“

Powtórzyia się znowu scena jak w toku i 
przy końcu mowy Huhenwarta. Wieln posłów le­
wicy podskakuje z sielzeń. i bije pięścią w pul­
pity. Inni wołają: „Pfę, pfo! do porząufcul" 'V  
tomi&st prawica hucznie faózcze, wołając: „Dr. 
Rieger tylko prawdę mówił." Wrzawa ogromna... 
prezydent Izby kilkakroć dz woni.

p. Herbst prosi o głos i powiada: „To sie­
bie samego p. Rieger prostował, ibmiech na pra­
wny i głosy: Nieprawda I) Oo di ostatniego wy­
rażenia się p. Riegera — dodaje p. Herbst z

nienaturalnie podniesionym i ku galerjom zwró­
conym głosem — co się tyczy lekcji p. Hohen­
warta dla mnie (ponowna „pfe 1“ z lewicy a 
burzliwy ruch na prawicy), to ja wiem, że w tej 
Izbie pod tym prezydentem nie otrzymam żadnej 
satysfakcji (huk przyklaskujący z prawicy a 
burzliwe zaprzeczenia z prawicy) — ale od­
wołuję się do sprawiedliwego ryrcku ludności, 
który wyda na podstawie dzisiejszych wypad­
ków."

Huk w Izbie i na galerjach; wołania, aby 
galerje zamknąć; prezydent gro/i galerom zam­
knięciem — wrzeszczą Siegl i Siiss Wreszcie 
prezydent Smolka oświadcza, że p Rieger nie 
uzy{ wyrazu obrażającego. Poczem kazał odczy­
tać pismo p. Vv alterskirchena, zawiadamiające, 
że mandat składa. To spadło jak grom na cen- 
tralistow, że się powoli uciszyli.

Szrajbjingełesy chcieli winę burdy antiży- 
dowskiej w sali Drehera na Landstrasse we Wie­
dniu zwalić na zwo^nników hr. Taaffbgo Tym­
czasem uderzano tam nietylto na centralistów, 
ale też, choć nie tak zaciekle, i na T&affego, 
żądąjąc powszechnego głosowania. A jedyny 
Czech, który głos zabierał, p. Prochazka, mówił 
tylko o prawie wyborczem pięciorenskowiczów. 
Rej wodsV Schónerer, i ubóstwiał Bismarka, ta­
rzając po błscie sądy austrjackie. Całe zebranie 
było najczyściejszej rasy „deutschnational", i tym 
też narodowcom niemieckim należy się wina czy 
zasług* lodnwium* pieiwszej necy przeciw ży­
łom we Wiedu.0. Niochaj to sobie spamięta ży 
dowstwo. A padały głosy w^ale ostre — np.:

„Lewica m ała dość czasu do przeprowadze­
nia reformy wyborczej, a czemu tego nie uczy- 
tiła? Czy może jej i teraz cnoazi naserjo o re­
formę wyborczą? Ani myśli o tem! A czemu 
YieJenska prasa nie popiera żądań rękodzielni­
ków? Bo jest prasą, żydowską.

»Zhakohtioi posłowie z lewicy, jak Auspltz, 
jeszcze niedawno temu przemawiali przeciw roz­
szerzeniu piawa wyborczego, bo tei Auspitz jest 
fabiykantem żydowskim. Każdy robotnik jest w 
oczach Wiedeńskiej „ hmierali,' ~ki* socjalnym 
demokratą. Przy wybuiacn do Izb handlowych 
ajenci żydov ,3 werbują głosy za swymi pryn- 
cypałanr. Wiedcńsaa prosa żydowska niema e 
tycznej racji bytu. Lewica zawsze była przeciw 
rozszerzenia prawa wyborczego, takjerzcze nie­
dawno temu p. Herbst (huczue głosy: A i Kopp! 
Szkaradzieństwo!) Wszystko idzie tylko drogą 
partyjną

„Wielka prasa wiedeńska pracuje tylko dla 
g ddhabów. (Pereat die Judenprecse!) Nasza ha­
niebna prasa ii? lowska jest winną całej nędzy... 
Od r. 1848 cięży na nas jarzmo ydów. Każde 
ministeijum powinnoby na sztandarze swoim wy­
pisać walkę przeciw żydowsrwu. Ż jd  opauowsł 
szlachtę, chłopów, mieszczan, całe państwo, rząd. 
(Głosy: Wyrzucić żydów!) Każdy powinien do 
dawać do ojczenaszu: I  zbaw nas Panie od 
wsieikiegi złego, a szczególnie od żydów, dziś 
i po wieki wieków Mnen!"

Cytujemy za dziennikami centralistycznemu

Konspondencja „Gaz. tóar.“
Rzym d. 18. marca-

Poważna, Opiniąne zwana pospolicie „babu­
nią* pra»y włoskiej, zawiera ważny artykuł 
wstępny p. n. la Pohnia o la Fussia, z którego 
wyciąg przytoczę:

„Jednocześnie, bez związku z mową. Skobe- 
ewa, rząd zaprowadza w uniwersytecie war­

szawskim katedrę literatury polskiej, cc jest 
najlepszym sposobem pogłaskania miłości wła­
snej wspaniałomyślnego ludu, który przelał w 
swoję poezję tak znaczną cząstkę własnej wiel­
kości i traic/nych nieszczęść. Mickiewicz nie 
est tylko wieszczem, jest on duszą swej ojczy­

zny. Nie wiemy czy rząd moskiewski dopnie 
swego celu; zapóźno bowiem wyiad;a się w 
nim to politowanie nad narodem ukrzyżowanym 
od wieku i nazywanym Chrystusem narodów. 
A na nieszczęście swe był to dotąd Chrystus 
bez zmartwychwstania, zawieszuny dotychczas 
na kizyżn! Zapewne, że Polacy nie lubią Niem­
ców, owszem nienawidźą ich; ale nienawidzą 
t/kże z równą zawziętością Moskali, albowiem 
więcej jeszcze od nich ucierpieli Nie zapomina 
się przecież w jednym dniu stuletniego męczeń­
stwa ! Ale Moskale zamilczają o tem, iż obok 
uich jest cesa^sWo, które oni nienawidzą a 
itóne zjednało sobie współczucie Polaków łago­
dnością swego rządu i mądrym sposobem wią­
zania w jedn* rzeszę wspólnej monarchii naj­
różniejszych szczeków.

. Austro-Węgry na lały Polakom wolność ich 
ęzyka, samorządu narodowego, pospolitego su­

mienia. Jakoż wszyscy Polacy wzdychają do 
Galicji jako do arki wśród ucisku.

„Z trudnością Moskale zdołają ich przeje­
dnać, a nowa sztuka łagodniejszego rządu po­
większy tylko w Austro- Węgrzech troskliwość o 
naprawę krzywd wyrządzonych narodowości pol­

skiej. Nam zaś lękającym się panslawizmn dla 
zgubnego jego wpływu na oświatę, i uważają­
cym Niem- y z jednej a Ausfcro-Węgry z drugiej 
strony jako szaniec cywilizacji przeciwko sło­
wiańskim plemionom, wydije się nieskończenie 
opatrznym ten zbawienny pociąg, jaki Austro- 
Węgry, wywierają na polskie ludności. Może 
być, , :  w przyszłych zapasach, które zdają się 
nieuchronnemi, Austro-Węgry, za przyzwoleniem 
i współaziałamem Niemiec, zdołają odbudować 
davne królestwo Polskie z Galicją, Poznań- 
skiem i Warszawą, tak jak odbudowały da­
wne królestwo Węgierskie. Niemcy zaś wyna­
grodzone by zostały za odstąpienie Poznania 
przyłączeniem niemieckich prowincji Moskwy i 
niektórych niemieckich cząstek Austro-Węgier. 
W taki sposób ludy by się poskupiaJy wedle 
przyroazonych swoich styczności, ustrój narodo­
wości potężnych i zdrowych spełniałby dalej 
swe zadanie i bieg wyroczny naznaczony mu 
dziejowym rozwojem Polacy widzą to wszystko 
owem cudownem jasnowidzeniem, jakiem ból ob­
darza ludy męczeńskie i poetyckie, i przeto z 
Ludnością dadzą się zwabić na moskiewskie u- 
mizgi. Słowianie moskiewscy byli oprawcami 
Polski i niepodobna przypuszczać, aDy się z o- 
praweów stali jej naprawę1 mi Hisiorja n:’e po­
zwala na takie czyny skruchy. Złe wykony­
wa ue z tak wytrwałą zawziętością musi być od- 
pokutowanem, a lud moskiewski powinien je od­
pokutować. Tymczasem zaś znaki, poprzedza­
jące ów wielki europejski przewrót stają się co­
raz widniejszemi; a uiewątpliwem jest miejsce, 
jakie wyznacza w niem Włochom len Listorja i 
cywilizacyjne posłannictwo. Jeżeli zderzeniu się 
tych strasznych komet zapooiedz niemożna, jak 
tego życzyć by należało w interesif ludzkiej o- 
5 wiaty, stanowisko Włoch nakazuje im walczyć 
obok niemieckich 1 anstro-węgiersk.cj) Indów, je­
śli wszelako nie uda się im zachować goduej i 
bezpiecznej neutralności, co zdaje się wielce tru- 
dnem w takim pożarze całej Europy. I przeto 
z której oądź strony zapatrujem się na te wazue 
wypadki, musimy zawrze wracać do zwykłego 
pewniaa: Trzeba być silnymi a silnymi bez 
zwłoki. Wszelkie nządzenia i projekta woj­
skowe nie mogą być odkładane na ddszy czas, 
ale trzeba je określić i wykonać niezwłocznie, 
chociażby nawet z ujmą ich idealnej doskona­
łości. Te wabnrzonb murza Indów, wstrzymano 
i poprzedzielane malemi groblami, tak się już 
wściekle pienią, iż bez cudu Opatrzności uad- 
chodzi chwila ich wylewu i walni I trzeb. się 
nam też we Włoszech przygotować nie do da­
lekich, ałe do bliskich wypadków."

Zwracam uwagę waszą na powyższy arty- 
fcuł Opmione, albowiem jest wielce trafnym, a 
oraz wybornie wytyka z góry miejsce, jakie Wło­
chy zajmą w przyszłej walce.

Rozmiary tbgo listu nio pozwalają mi p”zy- 
toczyć wam dzisiaj ustępu z ważnego także ar­
tykułu dziennika La Rforma p. n. „Risnrrezio- 
ne“ to jest Zmartwychwstanie.

Dodam tylko, że we Włoszech, tak słynnych 
z przebiegłości swojej i jasnowidzenia polity­
cznego , przeświadczenie o bliskiem wystąpienia 
sprawy polskiej na porządek iz rnny Europy 
jest powszechnem. W  tych dniach przechodząc 
rano przez „Corso", spotkałem kolejno pięciu 
czy sześciu zaajornych m krajowców, niemają- 
cych styczności między sobą, z których każdy 
mię z osobna zatrzymał, i powita1 wyrazauu 
jednakowej treści: „Teraz nareszcie zbliża się 
pora dla P: laki. Sprawa polska staje na enro 
pejsiiej widowni. Wkrótce będą mówili tylko 
„ nifj A czy jesteście przygotowani pod ka 
żdym względem, bo czas już bardzo krótki ?"

Przyznam się, że na pytanie odpowiedzieć 
nie śmiałem i trochę wstydziłem się. Ale zazna­
czam symDtom. Ważne przytem dyplomatyczne 
rokowania są w loka Pisać o nich nie wypada. 
Wielkiem byłoby dla nas nieszczęściem, gdyby 
Europa miała powtórzyć otare nasze przysłowie: 
„Mądry Polak po szkodzie!"

Hr. Gwido di Carpegna, poseł do parlamen­
tu, syn księcia Falconieri, podkomorzego papiez- 
kiego, ożenić ̂ agu z Hołyńską (majorat Falconie- 
rich przeszedł na Carpegnów), wydaje nowe po­
ezje, których ozęść p. t. „Wspomnienia o Pol­
sce", poświęcona jest ostatniemu naszemu po­
wstania Proszony przez autora, jednego z naj- 
lardziej utalentowanych młodych poeiiw wło­
skich, przesyłam Gazecie Narodowej arkusz pre­
numeraty na tea śliczny zbiór. Spodziewam cię, 
że wiele osób u nas będzie mogło złożyć w re- 
lakcji waszej dwie liry, to jest guldena. Hr. 

Carpegna może się zaprawdę obejść bez naszej 
pomocy; ale chodzi tu jedynie o to, aby młode­
mu a tak zdolnemu i zapalonemu do sprawy 
polskiej posłowi, dać dowód, żt nieobojętni je­
steśmy na głos, który się dzisi&i przy wtórze 
lutni odżywi, & jntro zabrzmieć może w tym 
samym przedmiocie w sali sejmowej. Prenume 
ratę mianowicie posłom naszym polecam. Każdy 
zechce miejsce pobytu obok podpisu wyrazić, by 
otr/.ymać pomienioue poezje. Arkusz z podpisa­
mi i pieniądze raczycie wprost odesłać autorowi 
do Sinigaglii nad Adrjairodem morzem

ur.

l
Wnosi 

lenryJt Jasieński.

(Ciąg dalszy.)

Przypuśćmy stoli wypadek najgorszy: Tłumy 
włościan podbuntowane mordują każdego surdu- 
towca. a c od noża ocalało umvk» na kraj św,«- 
ta. Dworskie grunta jako łup idą w rozdziale 
pomiędzy włościan i to nowe. życie poczyna się... 
nową hajdamaczyzną. Chłopi między so1  ̂ poczy­
nają się mordować. Inaczej być nie może! Przy­
puściwszy bowiem, że po podziale dworskich ła­
nów każdy chłop dostanie gratyfikacji cztery 
morgi ziemi i pół konia, i cóz on z tem zrobi? 
Najpierw sprzeczać się będą między sobą, że ten 
lepszy dostał morg a o w gorszy, a następnie je­
den diugiemn siłą lub podstępem zacznie wy- 
uzierać co lepsze ] znów nastaną zabory, najaz­
dy, i trzeba będzie siać poselstwo do Ordy do 
Mongołów, do chana, którego moskiewscy ksią­
żęta care-i. nazwali i haracz mu płacili, by zro 
bił porządek u a Rusi,

Streśćmy obecnie wszystkie wywody nasze 
i nóż się okaże?

Kultura polska ucy wiluowała Rus, i Polacy 
w moc praw 'ziejowych są aborygenami na Rusł 

S t a r y N e s t o r  z w i e  zi emie nad Dnie­
p r e m z i e m i ą  P o l a n ó w .

Będąc w swojem prawie, bronić będziemy 
tej ziemi przed wszystkiemi napadami, i ani szy- 
zmie rozkrzewić się nie damy, ani też propagan­

dzie moskiewskiej, pod płaszczykiem któiej pró­
bowano szerzyć hajdamaczyznę.

Ruś posiada w swojem społeczeństwie wszyst­
kie stany, ma więc taa dobrze szlachtę, jak mie 
szczaństwo, jak włościan, bez względu jaką re 
ligię jaki stan wyznaje.

Ruś mimo nierozerwalnego związku z Poi 
ską, posiada jako naród odrębne cechy sobie wła­
ściwe : język swój, wiarę swoją, urządzenia swe, 
które nietylko uszanować lecz przeciwnie rozwi­
jać i kształcić należy.

Zawojowani Rnsi halickiej przez carat nie 
jest ani u .. Mskiem, ani nieodzownem, by z 
o'jawy przfd tą ewentualnością dominujące stro­
nic! wc polskie misji swej dziejowej sprzęci ns ć 
się dało.

K munizm, tudzież cała specjalistyczna pro­
paganda na Rnsi nie je&t o tyle możną i rozpo­
wszechnianą, by wymagała zarządzeń wyjątko­
wych, ib też by takowa przy wytężonej pracy 
około debra prawdziwie zaniedbanej lu&i usunąć 
si<2 nie dała.

Na powyższych sześciu oparci Łau-dach, 
pizystępoiemy obecnie do podania środków le­
czniczych. ktoremi te jątrząca się ~any na Rusi 
zagoić należy b u  względu ciyją zadano są ręką 
J urtom jest bowiem, iż położenie całej Rusi ha­
lickiej, ud Sanu a_ po Zbrucz nie jest normalnem, 
i żb ao wielo nieprawidłowości azisMrze stron­
nictwo dominujące się przyczyniło, nie usuwając 
tego zła, które w moc praw i rozwoju ustaw osu­
nąć należało.

Bądźąty więc sprawiedliwymi, ; pierwszym 
krokiem ku temu niechaj co bedzie, iż przyzna­
jąc 3ię do winy wyrrozemy Ru s i  c ia i eży  
w y m i e r z y ć  s ł u s z n e  j e j  p r aWo t

Świat miłością stoi, i tak jak potępiliśmy 
całe to stronnictwo psendomskie, które zaśle­

pione zawiścią, dąży pod pretekstem „sojedynie- 
nja“ do przewrotów socjalnych, tak również po­
tępić by należało fo stronnictwo polskie, które 
bęlą dziś przemożnem, nie baczy na potrzeby 
war tw innych, jeno-w bucie swej zapragnęło 
nkorbonia się.

Jak wielkie są atoli *e potrzeby, ile ich jest, 
jak krzywdzącem jest dli Rnsi niezaspokojenie 
takowych, pozwolimy sobie przynajmniej w krót­
kości wypowiedzieć. I tak:

Od lat blisko czterdziestu, przedstawia kler 
unicki zeiokie pole do harców przeciw każdej 
tegoż działalności. Bywały czasy, że omal, iż 
uuy kler nie został potępiony — znalazła się 
zaiedwie miłosierna eksiepcja dla kilkndzie 
sięciu.

Nik niezaprzeczy, iż kler nnirki jest nieod- 
zown { składnią społeczeństwa -uskiego, iż jest 
ważnym czynnikiem cywilizacyjnym na Rnsi.

Skoro więc tak jest a me inaczej, dobrze 
zrozumianą zasadą narodowego interesu było, 
warstwie tej wymierzyć w z g l ę d n ą  s p r a w i e ­
d l i wi  ść. A czy stronnictwo dominujące zrobi­
ło co dla kiera unickiego? Nic!

Od lat czterdziestu zmieniły się bardzo eto- 
suoki ekonomiczno - finansowe w kraju, skutkiem 
czego c. k. urzędnicy prawie podwojoną dostali 
płacę — wojsku żołd prawie potrojono. Tylko 
kle/ ruski penstał przy dawnych dotacj&cL a 
z funduszów dla niższego kiera, od wyżej doto­
wanych pobieranego, rozdają Blarostowie wika­
rym po kilkadziesiąt reńskich rocznie. I toż to 
ma być regnlacja dotacyj kleru unickiego?

Można by odeprzeć, iż sprawa ta przeina­
cza zakres kompetencji i bił naszych; jest to a 
toli odparcie niestosowne, gdyż ani sejm ani de­
legacja rie usiłowały oprowadzić ta wet tako­
wej — jeźli by zaś wbrew nam, rząd lub par­

łam ont tę sj rawę odrzucił, nie ciężyłaby przy- 
najmnit. wini. ni nas.

(Wid«.ć auior nil . imięta, ie  na pierwszej 
sesji sejmowej w r. 1861 postawił Kazimierz hr. 
Wudzicki wniosek podwyższenia dotacji kleru 
unickiego i że upadł ten wniosek wskntek opo­
ra i protestów posłów ruskich, samych księży z 
partji świętojurskiej, głównie z obawy, aby u- 
chw&lając ten wniosek Polacy nic pociągnęli za 
sobą całego kiera unickibgo; p. r.)

To złe jednak jest jeszcze mniejszem złem 
woleć t e g o  i s t o t n i e  r o z p a c z l i w e g o  
p o ł o ż e n i a  c h ł o p a  na  R n s i .

Nikogo nie ma, ktoby oię za nim ujął — 
binrokratycznj uurój administracji rządowej i 
autonomicznej czyni te instancje dla niego pra­
wie nieprzystępncmi -  fiskalizm wygórowany o- 
statniego ma centa legalnie odbiera — ta pro­
cedura sądowa, ten zabytek średniowieetny, czy­
ni dla niego instytucję iąaową straszną, o któ­
rej ma tę tylko otykalną świadomość, ze stem­
ple i taksy ma opłacać. Gdzie się chłop obróci, 
musi płacić i płacić, i jeszcze raz płaca1., a m- 
ko^o  ̂niema który by mu poradził, zkąd ma

Wprawdzie wielka c*ęść inteligencji naszej, 
by zepchnąć sprawę podniesienia włościan, zwy­
kła się posługiwać frazesem, nawołując „awoiy" 
do opiekowania się włościaństwem. Ocóz pomi- 
jąmy, że „ty  ih  u g o r ó w "  już dawno nio ma, 
ze te dwory dzisiejszy swój obowiązek wypełni­
ły, — *e j sal nawet przeciwnem duchowi czasu 
oddawać włościan pud opiekę dworów, pytamy 
tylko : co może właściciel ziemski o najlepszych 
chęciach zrobić dla ludu jako całości? Czy ten 
tak zwany szlachcic ma za każdego chłopa je­
chać na termin, by sprawy nie przegrał? czy 
ma reknrs robić do dyrekcji Inansćw czy aa

wojnę prowadzić z starostą, by nie obciążał 
gminy, Ustawą mewymagauerni komisjami 7 C*y 
stać na w&rcii koło sklepu i kramiku, ny towar 
na 100 centimetrów, a uie na 52 ctm. był sprze­
dawany ?

Tei^az kolej przychodzi na inteligencję — 
niech miejska inteligencja zaczyna pracować tro­
chę dla włościan, glyż podniesienie dobrobytu 
tej warstwy nie zależy od jednostek, od „ p r y ­
w a t n e j  d o b r o c z y n n o ś c i — j e n o  od 
i n s t y t u c y j  k r a j o w y m  1 p a ń s t w o ­
w y c h .

Był czas, że własności większe groził po­
wszechny apadok, był czas, gdzie cały handel, 
cały przemysł w ręku obcym u nas zostawał — 
w jaki sposob ratowano wielki własność, han­
del, przemysł ? Oto ■ instytucjami publicznemi. 
Zaczęto dumag&ć się * banków, towarzystw 
finansowych, ustaw ochronnych itp. instytucyj, 
które tamę położyły autpełttjmu zubożeniu warstw 
wyższych i inteligeLmiejszycń.

Dla wielkich producentów i wielkiego han­
dlu płodów parowych pobudowano koleje, poo­
twierano banki, uregnlowano kredyt, uzy“kauo 
ustawę o kon»jrsn — dla wielkiego rolnictwa 
utworzono ak.łBmw rolnicze, lasowe, weteryna*. 
ryjne — pootwierano binra melioracyjne.

Dla podoi* ienU cnown bydła nzyskauo sub­
wencje — dla hodowców koni, rozpłodników 
jednam słowem, t chwalebną gorliwością krząta­
no się około tych spraw, które dotyczą warstw 
silniejszych. A krzątał się sejm — Kuło pol­
skie, rząd krajowy władze autonomiczne, to­
warzystwa prywatne i publiczne, Widzimy za­
tem, że ratunek warstw wyższych nie był pozo­
stawiony „ p r y w a t n e j  d o b r o c z y n n o ś c i ,  
ieno szedł drogą ustaw, reprezentacyj i rządu.

(Dok. n.)



Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 23. marca. Obecnych ra­

dnych 65. Przewodniczący, wiceprezydent miasta, 
Dąbrowski.

Na delegatów do mającego się utworzyć ko­
mitetu w sprawie projektowanej kolei Lwów- 
Rawa, wybrani zostali radni Radwański i Zacha-
rjewicz.

Na członków komisji do wymiaru taks woj­
skowych wybrani radni Łukawski i Tepa; za­
stępcą rad. Banmann.

Do komisji administracyjnej niestałych do­
chodów miejskich na rok 1882 wybrani: dr. Bi­
liński, Beiser, Dąbrowski, Kulczycki, dr. Madej­
ski, Mochnacki i Swisterski.

W uchwale drugiej zezwolono p. J. A. Ba- 
czewskiemu na sprowadzenie wody do ogrodu z 
potoku, znajdującego się na gruncie miejskim

W sprawie wydzierżawienia folwarku Za- 
marstynów, uchwalono przedłużyć pani Clement, 
dotychczasowej dzierżawczyni, kontrakt jej na 
rok jeden; jeżeli zaś do 15. lipca r. b. zawrze 
ona układ z zarządem wojskowym o wynajęcie 
części gruntów, w takim razie oddać jej, z wol­
nej ręki dzierżawę Zamarstynowa na lat 12, za 
ezynsz roczny na pierwsze trzy lata po 1650 zł. 
i z dalszą gradacją co lat trzy, po 1700, 1750 
i 1800 złr.

Przy tej sposobności rad. dr. C i e s i e l s k i  
zaznacza systematyczną niedbałość ze strony 
biura finansowego magistratu, które jak tu, tak 
i w wielu innych wypadkach, nie rozpisując licy­
tacji na wydzierżawianie dóbr miejskich, dopro­
wadza do tego, iz Rada zmuszoną jest, w osta­
tniej zwykle chwili, oddawać dzierżawę z wol­
nej ręki. Mówca zapowiada, iż w kwestji tej po­
stawi wkrótce oddzielny wniosek.

Dzierżawę folwarku Lewaudówka przedłu­
żono na rok jeden dotychczasowemu dzierżawcy, 
p . Witlinowi. Na dalszą dzierżawę rozpisaną być 
ma licytacja.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  powtarza to samo, 
co wypowiedział poprzednio przy sprawie wy­
dzierżawienia Zamarstynowa.

Również z wolnej ręki wydzierżawiono na 
lat sześć propinację w Biłohorszczy dotychcza­
sowemu dzierżawcy, za cenę roczną 620 złr.

Taki sam wniosek postawiono co do wy­
dzierżawienia propinacji w Sichowie — w sku­
tek opozycji jednak rad. dr. Millereta, uchwalo­
no rozpisać licytację.

, O godzinie 8. przewodniczący zarządził po­
siedzenie tajne.

O drodze między techniką a 
wszechnicą.

Chociaż zwrócono już na to uwagę, że roz 
dział podstawowego, ogólnego wykształcenia mło­
dzieży — dualizm szkół średnich — nietylko 
wytwarza zgubną w przyszłości dla społeczeń­
stwa różnicę pojęć i poglądów, lecz nadto nie 
dozwala częstokroć uczącym się iść drogą powo­
łania,... chociaż w celu usunięcia tej wadliwości 
odbywały się już odczyty, zgromadzenia i zjaz 
dy, chociaż mężowie nauki, pedagogowie i kie 
iownicy oświaty przemyśliwają nad reorganiza 
cją szkół Średnich — to jednak reforma ta, wy­
dając owoce dopiero za lat kilka, w całości złe­
go nie usunie, gdyż obecnych uczniów szkół śre- 
duich i akademii, a tern mniej ukończonych aka­
demików już nie nwzględni ona. Tymczasem nie­
jeden — wprowadzony bądź to wolą rodziców, 
kierujących się chwilowem, rzekomem syna po­
wołaniem i świetniejszemi widokami dla jego 
przyszłości, bądź też brakiem środków materjal- 
nycli, zmuszających go zapisać się do tych szkół 
średnich, które w jego miejscu rodzinnem lub w 
pobliżu tegoż się znajdują... rzucony losem, sta­
nowiącym już w dziesiątym roku życia o całej 
jego przyszłości, ua drogę zawodu, który go nie 
pociąga — nie mogąc pójść za głosem powoła­
nia — cierpi i nie jeden z tych powodów cier­
pieć jeszcze będzie. W szczególności powyższe 
zdania odnoszą się do maturzystów ze szkół re­
alnych, do słuchaczów techniki i do ukończo­
nych techników — gimnazjaliści bowiem, w ra­
zie chęci udania się na akademię techniczną, nie 
mają wielkich trudności w uskutecznienia swych 
zamiarów — realista, technik zaś, będący nim 
nie z powołania, lecz z Iobu, jest zmuszony w 
tym nienrłym mu zawodzie pozostać, co oczy­
wiście ma w skutku to, iż wtedy pociąg dó pra­
cy, który w zawodzie zgodnym z powołaniem 
usuwa wszelkie trudności, pobudza do nowej 
działalności, staje się źródłem wyższych myśli — 
w takim techniku z musu niknie, zamiera, a ra­
czej co gorsza, przeistacza się w przymusowe 
niemiłych obowiązków spełnianie, zniechęcające 
go jeszcze bardziej do podobnego biegu życia, 
Gdyby zaś powziął zamiar przejść na wszechni­
cy, to wpierw musiałby pokonać ogromne trudno­
ści przy nauce aż dwóch martwych języków, po­
święcić czas znaczny tej pielgrzymce naukowej, 
wśród której, jeśliby stosunkami mateijalnemi 
zniewolonym był postępować bez przewodnika, 
kroczyć o własnej tylko sile, i jeśliby inne, więk­
sze jeszcze przeszkody stanęły mn W tej drodze, 
zmuszając go do walki o teraźniejszość kosztem 
przyszłości wtedy Wytężeniem sił W tylustron- 
uej walce osłabiony, mógłby łatwo ustać, a na- 
onczas bezsilny _ musiałby zdać się na unoszące 
go fale losu, odpokutowując niesłusznie dotych­

czasową dwoistość szkół średnich, i brak jakiej- 
kolwiekbądź drogi, łączącej technikę z wszechni­
cą. A wszakżeż droga taka byłaby możliwą. Al­
bowiem jeśli w pewnych warunkach gimnazjali­
ści mają tak znaczne ułatwienia, jak zupełne u- 
wolnienie od nauki greckiego języka, to reali­
stom, przychodzącym na wszechnicę, powinno 
bezwzględnie przysłużać co najmuiej toż samo 
prawo. Uchylając z pod rozbioru ważność gre- 
czyzuy dla rozwoju umysłowego i możliwość za­
stąpienia tejże przez języki nowożytne, ogranicz­
my się tylko na przytoczeniu wyjątków z rozpo­
rządzenia ministerjalnego z d. 2 sierpnia 1850 
r. § 363 i na kilku uwagach. „Jeśli uczniowi8, 
brzmi trzeci ustęp tej ustawy — „ubiegającemu 
się o przyjęcie do 4. lub 5. klasy gimnazjalnej 
brakuje znajomość języka greckiego, natenczas 
nie powinno to stanowić przeszkody w przyję­
ciu do pomienionych klas — należy gu jednak 
zobowiązać di regularnego brania udziału w na­
uce języka i literatury greckiej — jako też do 
uzupełnienia o ile możności własną pilnością te­
go, co zaniedbał... Jeżeli zaś uczeń — pomimo 
braku znajomości języka greckiego, ze względu 
na resztę wiadomości może być do 6 , 7. lub 8. 
klasy przyjętym — to należy go uwolnić od na­
uki greckiego języka i w dalszym ciągu studjów 
gimnazjalnych* a tern samem i przy maturze. 
Bez wątpienia ważne są pobudki, które ministe- 
rjum skłoniły do wydania tej ustawy, obowiązu­
jącej do dziś — a które podane są we wstę­
pnych słowach, że uczniowie uczęszczający do 
gimnazjów na Węgrzech w Kroaeji, hlawonii 
itd. zazwyczaj nie mieli sposobności obznajomić 
się z mową i literaturą grecką — lecz niemniej 
ważne, a nawet ważniejsze jeszcze względy prze­
mawiają za realistami, bo również i ci nie kie­
rowali w dziesiątym już roku swoim losem, ró­
wnież i ci nie mieli sposobności zapoznać się a- 
ni z łacińską, ani też z grecką mową, bo wresz­
cie w razie uwolnienia ich od greczyzny — po­
zostałby im jeszcze język łaciński!

Przytem rozporządzenie, uwzględniające rea­
listów, także ze względu na daty statystyczne, 
powinno mieć pierwszeństwo przed owem dla gim­
nazjalistów, albowiem w Galicji jeden tylko wy­
padek korzystania z ustawy r. 1850 §. 363 miał 
miejsce, gdy nakoniec liczba realistów techników, 
którzy przeszli na uniwersytet, już w ostatnich 
latach była znaczną, i ciągle się potęguje, i cią­
gle wzmagać się będzie; ilnż obecnie tą stromą 
drogą, wiodącą z techniki do wszechnicy, postę­
puje, ilnż ukończonych techników, zajmujących 
już stanowiska w społeczeństwie porzuca je, o- 
płacając krok ten nietylko stratą materjalną, 
lecz nadto bezmiernym trudem w przyswojeniu 
sobie słów i form dwóch aż starożytnych języ­
ków, i iluż jeszcze, rzuconych losem w nie swój 
zawód, pójść tą drogą będzie musiało!

A wszakżeż, jeżli ustawą powyżej pomie- 
nioną uwolnienie gimnazjalistów od nauki gre­
ckiego języka za możliwe uznano — to czyż nie 
godziłoby się i technikom podać rękę pomocną 
w trudnej pielgrzymce naukowej do wszechnicy, 
a nie skazywać ich na tak ciężką podróż, na 
tak wielką walkę, wymagającą oprócz zdolności 
i wytrwałości, oprócz trudu i czasu, jeszcze przy- 
jaźnych stosunków, nie każdemu danych?... czyż 
nie godziłoby się także ich uwolnić od nauki 
języka greckiego, a żądać znajomości mowy tylko 
łacińskiej ?... czyż przeszkody, które dla innych, 
będących w korzystniejszych warunkach, mogły 
być usunięte, dla nich mają być niewzruszone??... 
Zaiste! pytania te rozstrzygające o szczęściu 
niejednego z młodzieży, zasługują przeto na 
rozważną odpowiedź... a postawione są publi­
cznie dla tego, by zwrócić uwagę na konieczną 
i słuszną potrzebę przyjścia w pomoc tym roz­
bitkom naukowym, których los zapędził w obce 
im strony, by zwrócić uwagę, iż krótszą i bez 
pieczniejszą możnaby dla nich uczynić drogę 
przejścia ua wszechnicę — a postawione są w 
nadziei, że bez przychylnej odpowiedzi nie prze­
brzmią one, że koła naukowe, mężowie wiedzy i 
wpływa etc., uznawszy doniosłość i nagłość ich 
załatwienia, poczynią na korzyść realistów sto­
sowne kroki o rozporządzenie w tym duchu, w 
jakim ustawa powyżej przytoczona gimnazjalistów 
uwzględnia. —l -  i.

IroEla miejscowa i m iejscem
Dnia 24. marca.

* Termometr wskaznje w południe 12 stopni; 
niebo lekko zachmurzone.

*  Tea tr. Pani Teofila Nowakowska wybrała na 
swój benefis dawio już nieprzedstawiany dramat 
Dumasa (ojca) p. t. „Katarzyna Howard8, osnuty 
na tragicznych dziejach króla angielskiego Henry­
ka VIII. i piątej z kolei jego żony. Rzecz ta pi­
sana jak wszystkie utwory dramatyczne Dnmasa w 
sposób sensacyjny, przedstawia prawdziwe pole do 
popisu dla artystki grającej rolę tytułową, a pani 
Nowakowska umiała wyzyskać wszystkie momenta

wytoczyć przed publicznością grę pełną si’y i 
C Na pochlebną wzmiankę zasłngują pauo-
Wie (Henryk V III) i Bystrzyński (Ethel-
woo ), role te nie leżą w zakresie talentu ani je ­
dnego ani drugiego, widoczną jednak była w obu 
staranno ć. Beneflejantkę przywitano hncznemi o- 
klaskaml, a po drngiej odsłonie obrzucono mnóstwem 
bukietów.

* Nowe benefisy. We wtorek odbędzie się be­
nefis pani Idy de Sass —  będzie odśpiewaną opera 
Donizettego „Faworyta8. — We czwartek na benefis 
sympatycznej artystki dramatycznej pani Woleń- 
skiej da ą będzie komedja Oktawjasza Feuilleta 
p. t. „Dwa światy8.

* Dr. Emanuel Tonner, przybywa dziś wieczór 
nym pociągiem krakowskim do Lwowa, w celu wy­
głoszenia odczytn na rzecz pomnika Mickiewicza. 
Podajemy przy tej sposobności kilka dat z życia 
tego przyjaciela Polski -.

Dr. Tonner urodził się w r. 1839 w Zdikowie, 
odbywał nauki gimnazjalne początkowo w Pradze, 
potem w Tarnowie, gdzie ojciec jego miał zakład 
naukowy. Niepodobny do całej masy Czechów, uży­
wających n nas jedynie języka niemieckiego, nie- 
przyjaźiych naszemu narodowi, Tonner wcześnie 
przyswoił sobie ojczystą naszą mowę, którą nieba­
wem zawładnął z całą potęgą Po ukończenin filo­
zofii w Pradze, gdzie był współpracownikiem Lipy 
Słowiańskiej, powrócił zaown w r. 1854 do Gali­
cji jako nauczyciel gimnazjalny i przebywał przez 
dłnższy czas w Przemyśla i Rzeszowie. Mianowany 
w r. 1856 profesorem akademii handlowej w Pra­
dze, której obecnie jest dyrektorem, nie wahał się 
w r. 1863 narazić swego stanowiska, a ulegając 
głosowi wewnętrznemu, podąż)ł do Polski, aby wziąć 
ndział w powstania.

Do sejmu czeskiego był wybrany jeszcze w r. 
1861, i wtedy wydał publikacje p. t. „Polacy a 
Czesi8 wzywającą naiól czeski do połączenia się 
z Polakami. W sejmie, znakomity mówca parla­
mentarny, zawsze broni tej zasady, i jest przewód- 
cąparrji, która nie czeka zbawienia z łąk Moskwy, 
ale pragnie iść ręka w rękę z Polakami.

* Przejechanie. Wczoraj o godzinie 4. popołn- 
dnin na placu Halickim n wyjścia z ulicy Halickiej, 
gdzie z powodu krzyżowania się nfic, pannje naj­
większy ruch powozów, konie p. Barącza zaprzę­
żone do tlbnry, a biegnące w gwałtownym pędzie, 
przejechały podeszłego staruszka. Odwieziono go 
w stanie bez nadziei życia do szpitala powszechne­
go. Zwracamy przy tern uwagę, że od pewnego cza­
su odbywa się przy placn Halickim i Bernardyńskim 
ujeżdżanie młodych koni, zakupionych przez han­
dlarzy. Moźeby właściwa władza mogła rozporzą 
dzić, aby uczenie keni chodzenia w uprzęży odby­
wało się gdzieś na polach Janowskich a nie na 
głowach przechodniów.

* Ks Naumowlcz pozostający jak wiadoma w 
więzienia śledczem w tnt. sądzie karnym, odbiera 
liczne wizyty włościan przybywających gromadnie 
do uwięzionego kapłana. Ostatniej niedzieli odwie­
dzali go włościanie z wsi frórawnik, powiatu lwow­
skiego.

* W gmachu Towarzystwa kredytowego przy 
zdejmowania podłogi znaleźli robotnicy 8 worków, 
z których każdy zawierał po 100 półimperjałó* 
moskiewskich Dawniej mieściła się tam poczta; a 
o pochodzenin tych pieniędzy dowiedzieliśmy się co 
następuje: W r. 1852 kondnktor pocztowy S. przy­
wiózł te worki, które wkrótce gdzieś zginęły. Po 
dejizywano owego p. 8. o defraudację i zasuspen- 
dowano go, dowodów jednak przeciw niemu ni6 
było. Po długich korowodach ministerstwo handlu 
pozwoliło panu S. spłacić w ratach szkodę, jaką 
przez tę kradzież skarb poniósł i przyjęto go na- 
powrót do słnżby. Pan S. od pół rokn jest na pen­
sji. Dowiedziawszy się o znalezienia owych pienię­
dzy w gmachu Towarzystwa kredytowego, p. S, 
zgłosił s ę do sądu z pretensją do tej snmy, któią 
w swoim czasie spłacił w ratach.

* Z galicyjskiego Tow. muzycznego. W  nie­
dzielę d. 26. marca br. odbędzie się w sali Tow.
0 godzinie pół do pierwszej w południe, pod arty­
styczną dyrekcją pana K. Mikulego, czwarty pora­
nek muzykalny. Program następujący: 1. Mozart, 
Kwintet (es on-) na fortepian (panna Z ł)  oboje, klar­
net, waltornię, i fagot. 2. Lisen. Dwa daetta a) 
„Oddalenie8, b) „Dnch Boży’  odśpiewają panny E.
1 S. 3. a) Corelli Arcaugello (1653 -1 7 1 3 ) „Ada­
gio8, b) Miknli. „Prelude8, op. 24, nr. 1. 8olo or­
ganowe odegra p. Schwarz. 4. Haydn. Kwartet 
smyczkowy (d-moll) odegrają pp. Brnokmann, Słom- 
kowski, Kozłowski i Wollmann. Bilety są do na­
bycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, 
w dzień produkcji przy kasie.

* Szarada z ilustrowanem rozwiązaniem
Poseł do Rady państwa Hoffer lubi podczas burzli­
wych obrad parlamentarnych bawić się humory- 
stycznemi rysunkami. Na jednem z ostatnich posie­
dzeń napisał on następującą szaradę:

Das erste isst nickt das zweite,
Das zweite isst nickt das erste.

(Pierwsze nie je drugiego,
Diugie nie je  pierwszego), 

a poniżej wyrysował rozwiązanie: świnię i —  ży­
da. Świnia po niemiecku — San: żyd —  Jud; roz­
wiązanie więc szarady jest Sanjnd. Szarada ta 
chodziła z rąk do rąk po całej Izbie, rozumie się 
ku wielkiemu zgorszeniu semickich posłów. Z pism 
wiedeńskich znaleźliśmy o tem cierpką wiadomość 
tylko w jednym Tagblacie.

* Pierwsza wypożyczalnia bezpłatna we Lw o­
wie- Z dniem 25. b. m. otwartą zostanie pierwsza 
wypożyczalnia bezpłatna, założona koBztem i sta­
raniem „Tow. ośw. Indowej dla Lwowa i okolicy®. 
Wypożyczalnia ta zaopatrzona w odpowiedni zapas 
książek treści popularnej znajduje się w osobnym 
najętym w tym celn lokalu przy ulicy Zielonej 1 6, 
i otwartą będzie dla publiczności w każdą niedzielę 
i święto rz. kat. od godziny 4. do 6. po południu. 
O warunkach korzystania z niej najlepiej objaśni 
regnlamin umieszczony w lokalu wypożyczalni.

* Aresztowany w Stanisławowie dnia 15. b. m. 
nanczyciel Balicki (o czem przed kilku dniami do­
nosiliśmy), został puszczony na wolność.

* Tow arzystw o rybackie przesiedliwszy w
npizednich latach węgoiza do Prntn i Dniestru, 
zarybi nim obecnie także Styr, gdzie węgorza do­
tąd niema. RyLacki ten akt odbędzie się w nie­
dzielę d. 26. b. m. nad Styrem pod Stanisławczy- 
kiem. Dr. M. Nowicki przewiezie węgorzęta z Kra­
kowa do Brodów.

* Towarzystwo dramatyczne ruskie p. Emila 
Baczyńskiego, które dotychczas bawiło w Samborze, 
przenosi się obecnie do zachodniej Galicji, gdzie 
rozpocznie w Sanokn od 1. kwietnia przedstawie­
nia ruskie i polskie. Ztawtąd pomknie dalej aż kn 
Krakowowi. Towarzystwo p. Baczyńskiego używa 
od wielu lat w społeczeństwie', polskiem i miasta b 
zachodniej części naszego krajn przyjaźaej sympatji 
i prawdziwego poparcia. Stolica oddała mu również 
uznanie, dlatego mamy nadzieję, że i teraz Mazury 
przyjmą serdecznie poczciwego i prawego Rusina na 
swej ziemi.

* P. Mojżesz Półtorak. W  nr. z dnia 23. bm. 
umieściliśmy wzmiankę, że sąd krajowy wytoczył 
śledztwo przeciw Mojżeszowi Półtorakowi o naduży­
cia w dostawach rządowych. Pan Mojżesz Półtorak 
prosi nas o sprostowanie, że nie jest lichwiarzem, 
w procesie Wysockich figurował nie on, ale niejaki 
Feiwel Półtorak.

* Kuratela Urzęiowa Wiener Zfg. ogłasza 
edykt następujący: Z c. k. lwowskiego sąćn krajo 
wego w sprawach cywilnych podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, ie  Stanisław książę Jablo 
nowski jest uznany jako marnotrawca, i wyznacza 
się mn jako kuratora ks. Mikołaja Winnickiego, 
proboszcza w Zalesiu. Lwów 11. marca 1882.

* Pogłbska, jakoby chłopi z Hailiczek uwię­
zieni w sprawie Olgi Hrabsr i Adolfa Dobrjańskoho 
mieli być wypuszczeni na wolność, jest prtedwcze 
sną. Może to dopiero nastąpić po odesłanin akt 
śledczych do proknratorji i na wniaseu tejże, a 
ukończenie śledztwa nie tak rychło nastąpi.

* Awans majowy Podłng Wehrzeitung w naj­
bliższym awansie zostanie mianowanych :

kap. I klasy kap. II ki. porncz. 
w piechocie . . . 136 110 175
przy strzelcach . . 20 II 25
w kawalerjł . . .  18 38 48
w artylerji . . .  17 17 36
w inżynierji . . .  4 7 10
przy pionierach . . 9 3 3
w służbie sanitarnej 1 —  —
przy forgonaeb . . 7 7 14

razem . 2 :2  193 311
* Mianowania. Minister rolcictwa mianował p. 

Karola Strańskiego koncypientem mlDisterjalnym.
* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 

otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1.

* Jutro w sobotę: Z w i a s t o w a n i e  NMP.— 
Św. Nykyfcra. —  W niedzielę: Św. Emanuela. — 
Św. Wenedykta. — W poniedziałek; Św. Ruperta. 
—  Św. Ahapia.

8 Wiadomości policyjne z dni* 23 n< b 
Skradziono: Pauu K. K. z pomiesz. 1. 27 ul. Za- 
marstynówska kwotę 43 zł.

Straż poi. aresztowała Mitronę Hebak i Annę 
Sz. na kradzieży sklepowej.

Złożono w policji pierzynę w kolorowej po­
szewce porzuconą przez ściganego złodzieja, 3 pary 
nowych pończoch znalezione na Wałach gnber- 
uatorskich i jednę parę rękawiczek ircłiowycb za­
pomnianą w sali Domn mrodnego, kartę zasta­
wniczą nr. 3372 gaM\ banku kredytowego na za-, 
stawione złote kolczyki, i karty 4530 i 10862 gal. 
zakładu zastawniczego na zastawioną kapę i chustkę.

— Kopyczyńce 18. marea. W  chwili, kiedy 
oświata Indu Btała się żywotną kwcstją, którą naj­
zacniejsi obywatele kraju i najlepsi patrjoci gorli­
wie się zajmnją, nie szczędząc grosza i pracy na 
cel obudzenia duchowego życia między ludem, któ­
ry powszednim oddany zatrudnieniom, nie miał spo­
sobności podnieść się do tego szczytu godności oby­
watelskiej, z któregoby zatęsknić umiał do wielkości 
i chwały ojców swoich i poznać obowiązki powoła­
nia swego, jako człowieka i obywatela, —  założy­
liśmy tu w Kopyczyńcach Kółko Towarzystwa lu­
dowego „Oświaty i Pracy8 i otworzyliśmy „Czy­
telnię Indową8. Czytelnia ta dopiero kilka tygodni 
istniejąca, rozwija się nader pomyślnie i liczy już 
ośmdziesięcin członkOw, schodzących się co niedzieli 
i święta na wspóle czytanie pożytecznych książek, 
gazet i dziełek Indowych, przyezem dla nieumieją- 
cyeh czytać odbywają się wykłady, rozprawy i od­
czyty z dziedziny nank przyrodniczych, gospodar­
stwa, rolnictwa, rozwoju rzemiosł, handlu i prze­
mysłu, słowem tego wszystkiego, cokolwiek na mo 
ralną i praktyczną stronę Indu wpłynąć i uzacnić 
go może.

Jakkolwiek pomyślny ten rozwój, najpiękniej­
sze dla Czytelni naszej rokujący nadzieje, na ra­
zie mocno nas cieszy, to z drugiej strony przejęci 
jesteśmy, z szlachetnych pobudek wypływającą trwo­
gą, aby do tego walecznego obozu naszego, mają­
cego wystąpić do walki z ciemnotą, nie wkradło

się przed czasem bankructwo wystawiające kas ja ­
ko inicjatorów na szyderstwo z szlachetnej pracy na­
szej nieprzyjsźnych żywiołów, gdyż brak nam wszel­
kich środków pomocniczych do ożywiania i podtrzy­
mywania tego rnchn umysłowego niezbędnie po­
trzebnych.

Wobec tym przykładów poświęcenia i ofiar­
ności patrjotycznego obywatelstwa kraju nasze­
go, — ośmielamy się i my w imienia świętej spra­
wy zapukać do szlachetnych i na niedolę bliźniego 
tkiiwych serc z uprzejmą prośbą o łaskawe popar­
cie dążtuści naszych i pomoc przez nadesłanie nam 
książek, gazet i pism perjodycznych, mogących po- 
słnżyć ku rozrywce, pożytkowi i nauce, jako też 
takich, z któiyJi ośmdziesięcin członków Kółka na­
szego pouezyćby się mogło o obowiązkach wzglę­
dem B ga, ojczyzny, kraju i bliźniego, za które to 
dary jn i z góry przesyłamy serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać".

—  DrOhebyęz Jak zgnbne skutki wywierać
mnsiala dotychczasowa ustawa przemysłowa, świad­
czy szerokie zainteresowanie się rękodzielników i 
przemysłowców CfcŁago kraju proponowaną jej zmia­
ną. Jnż na pierwsze wezwanie, zamieszczone jedno­
krotnie w pisnuch lwowskich, pigwie w przededniu 
wiem odbytego we Lwowie, zgromadzili się dele­
gaci z większych miast krajn —  dziś zaś gdy dy­
skusja nad tą sprawą weszła na szersze tory, nie 
ma rzemieślnika, któ yby się tą sprnwą nie inte­
resował. Jak zaś jednomyślne zdanie W tym wzglę­
dzie jest wyrobione, poświadczy odbyte zgroma­
dzenie r emieślników i ) rzemysłoweów w naszem 
mieście.

L górą dwnstn rękodzielników zapełeiło salę 
Rady gminnej, wpośród których widzieliśmy i kil­
kunastu izraelKÓ*, aby wysłuchać sprawozdania 
delegatów z wiecu odbytego we Lwowie oraz prze- 
biegn sprawy rokowań wysłanników tego wiecu z 
Kołem polskiem w Wiedniu. Sprawa zmiany refor­
my ustawy przemysłowej znalazła w kilku mówcach 
gorące popar ie w duchu ograniczenia wolności za­
robkowania ua fachowo wyzwolonych, tndzieź w 
opiece władz nad odpowiednio złożonemi korpora­
cjami, w której to reformie upatrują rzemieślnicy 
nawet kwestję swego istnienia.

Zgromadzenie jednogłośnie przystąpiło do re- 
zolncyj uchwalonych na ogólnem wiecu we Lwowie 
dnia 17. latego, oraz uchwaliło prztsz swojo pre- 
zydjum wyrazić podziękowanie wybranej do,Wiednia 
delegacji za gorliwe i sumienne wywiązanie Bię z 
pornczonej im czynności.

Na ogólny wiec mający się zebrać we Lwowie 
dnia 25. marca wybrało zgromadzenie sześciu de­
legatów pp. Niewiadomskiego, Libosa, Batorowicza, 
Czerwińskiego, Popławskiego i Niżnika, którym po­
leciło wypowiedzieć swe zapatrywani^ urn Mziaię 
ustawy przemysłowej w duchu łowziętyc^ uchwał 
ankiety Wydziału krajowego, ogólnego wiecu lwoęr- 
Bkiego i rokowań de'eg<ttów z Kołem polskiem wa 
lh ieiniu.

—  Sniatyn. Niedawno pogrzebaliśmy ś. p. ka. 
dziekana Szczęsnego Niwińskiego w 56 roku życia; 
a 17. b m. odprowadziliśmy znowu do grobu W 34 
roku życia ś. p. ks. Teofila Kobrzyńskiego, zięcia 
czcigodnego ks. kanonika Ozarkiewicza, posła do 
Rady państwa.

W pierwszym stracili parafianie ob. rz. kat. 
swego proboszcza, Rada gminna radnego, Rad* 
szkolna miejscowa przewodniczącego, Rada szkolna 
okr. zastępcę prezesa, oddział Tow. pedagogicznego 
najczynniejszego członka i prezesa, Rada powiato­
wa członka Wydziału, wiele towarzystw miejsco­
wych i zamiejscowych czynnego i światłego człon­
ka. Był to człowiek niengiętej woli i stałego cha­
rakteru. Wczyscy go kochali i szanowali, to też 
zwłoki jego odprowadziło na cmentarz około 1500 
osób, a celebrantami na czele licznie zebranego du­
chowieństwa obn obrządków, byli dwaj sędziwi 
czerciowieecy i.-.fułaci.

W drugim zaś stracili parafianie ob. gr. kat. 
byłego kooperatora (od maja z r. z powodn sła­
bości piersiowej ©puścił był Śaiatyu, a teraz przy­
był był tn na kurację), dziatwa szkolna straciła 
byłego katechetę a młodzież doroślejsza nauczycie­
la śpiewu cerkiewnego. Krótko był śp. ks. T. Ko­
brzyński w iśuiatynie, lecz pamięć o nim nie pręd­
ko zaginie. Wystawił sobie sam pomnik, bo w kfft- 
tkim czasie swego pobytu, doprowadził swą ka­
płańską gorliwością do skutku to, co się wlecze od 
lat 100 w Śaiatynie, tj. rozpoczął budowę cerkwi. 
Zbudował Bobie także ten czcigodny kapłan, jako kom­
pozytor „Karnawału słowiańskiego8 pomnik nie tyl­
ko w obeć parafian, ale i w obec całego narodu 
ruskiego, gdyż jak się dowiaduji my, zebrał pleśni 
ludowe wschodniej Galicji, układając do każlej od* 
powiednią oryginalną melodję.

Spodziewać się należy, że rodzina zmarłego, 
która jest w posiadaniu rękopisów, postara się o 
wydanie tych pieśni,

—  „WiCZ8“ przytacza dosłownie reskrypt s»*- 
rostwa lwowskiego rozwiązujący czytelnię włościań­
ską w Podbereźeaeh Oto dosłowna treść tego do­
kumentu.

L. 38/1882 pr. Do pana Teodora Cara /opre- 
zentanta „Czytelai* w Podberezeach. Przy lew ici 
dokonanej dnia 10. b. m przez starostwo w loka­
lu tamtejszej czytelni, z powodn podejrzenia jako­
by tam przechowywano pisma podburzającej treści, 
znaleziono istotnie oyrócz książeczek poaczających, 
litografowany egzemplarz „Dumki8 wzywającą) 
włościan do buntn i rzezi, odgrażającej się panują­
cym i panom, a zaopatrzony ryciną przedstawiają­
cą włościan z kosami. Gdy utrzymywanie pism takich 
i rycin w lokalu czytelni wcale nie przyczynia aię 
do pobndzenia włościan do czytania książek poży*

M ajor Połanskoj.
Opowiadanie Brochwicza.

(Dokończenie.)

D. który z udanem namaszczeniem słuchał
rozprawy Połanskoja, spytał z dobrze o<« g ane- 
mi pozorami naiwności.

— A czy wtedy Moskale będą tak jak dziś ja­
dać świece łojowe?

Połanskoj poczerwieniał jak burak, palnął 
pięścią w stół aż szklanki na nim podskoczyły 
i krzyknął zagadawszy znanem moskiewskiem 
przekleństwem.

 —  czto wy szutitie ? (czy pan żar­
tujesz ?)

— Nic nie żartuję, odpowiedział spokojnie 
i z udaną powagą D... choć usta mu drgały dja- 
belskim sarkazmem i widocznym gniewem. Nie
żartuję, dodał, bo widzi kochany major o tych 
świecach ja czytałem w „Żywocie Karola XII8 
napisanym przez Woltera.

Major pieniąc się ze złości, przechylił się 
przez stół, wyciągnął ręce, oparł je na ramio­
nach D. i r>uchym głosem mówił.

— A ! wy czytali Woltera? tego massona, 
to wy buntowszczyk i Karł  ̂XII. był buntow- 
szczyk, ale car Piotr go ukarał pod Połtawą, 
wiem ja to, chociaż Polacy już ‘Wtedy się pospo­
łu z Karolem buntowali. I wy się buntujecie. 
Ale ja was ukrócę. To mówiąc, nimeśmy się spo­
strzegli, porwał z niezwykłą siłą D., który był 
szczupły i mały, przesadził przez stół i w je- 
dnem mgnieniu oka wyrzucił za drzwi, które 
słyszeliśmy, że Ltoś natychmiast mimo krzyków 
i oporu D. zamknął zewnątrz na klucz.

Wstaliśmy obaj z Cz.
Połanskoj jednym susem dopadł do łóżka, 

porwał wiszący nad nim rewolwer i mierząc to 
do mnie to do Cz. krzyczał:

— Ani się rusz ho palę!
-• Wy huntowszczyki, szczególnie ty, wo­

łał do mnie, ty stary, tobie w łeb palę!
— Strzelaj, rzekłem, będzie jedna więcej 

ofiara!
Rozległ się strzał. Izbę zapełnił dym.
Kula mi przeszła koło samego ucha i ugrzę­

zła w futrynie okna, obsypując mnie drzazgami.
Rzuciłem się ku szaleńoewi na ślepo, chcąc 

mu wydrzeć z rąk rewolwer.
Kiedym do niego dobiegał, strzelił po raz 

drugi. Alem go już trącił w rękę i kula poszła 
w bok.

Chwyciłem go za rękę. Trzeci strzał puścił 
W sufit.

Szarpał mi się straszliwie i wątpię czybym 
go był utrzymał, gdyby nie Cz.. który zaszedł­
szy go z tyłu, trzepnął silnie w wiadomy sobie 
sposób po ręce, tak że omdlała i puściła re­
wolwer.

W tej chwili drzwi otwarły się z łoskotem 
i wpadli Witwicki, D. i służący Połanskoja.

Witwicki rzucił się ku Połanskojowi i po­
czął go we wszelki możliwy sposób uspakajać, 
wołając na nas abyśmy jak najprędzej wycho­
dzili.

Nie było nic lepszego do zrobienia. Któżby 
bowiem darł się z dzikim zwierzem?

Wyszliśmy i poszli do hotelu gdzie stały 
nasze konie, siedli na sanie i pojechaH do Obi.

Wyjechawszy za miasto, dopierośmy ode- 
tchnęli i nuż wypytywnć D» j&k się to st&ło Ż6 
Witwicki przybiegł.

-  Hm, to Widzicie było tak, począł opowiadać 
D. ze zwykłym sobie humorem. Kiedy mnie pan 
Połanskoj zmusił do niezbyt zaszczytnej rejtera­
dy za drzwi, chciałem się uazad wedrzeć do 
izby, ale cerber Połanskoja pochwyciwszy mnie 
w swoje straszliwe szpony, odrzucił ode drzwi i 
takowe mimo mego oporu zamknął na klucz, po- 
czem z okropnem przerażeniem w głosie zawo­
ławszy: Oni ich ubijut, poleciał gdzieś jak 
szalony.

Ja nieprzestawałem się dobijać, zmnszony 
wysłuchiwać pięknej oracji jaką miał do was Po- 
łauskoj... Nagle huknął strzał... włosy mi dęb«m

stanęły na głowie, rzuciłem się na drzwi rozpa­
czliwie chcąc je wybić... huknął drugi, słyszałem 
szamotanie się, potem trzeci.. Nagle drzwi prze- 
demną pękły i uczułem się wepchniętym do izby 
przez Witwickiego i cerbera, którzy zkąds za 
mną jak Deux ex machina się zjawili.

Co się potem stało wiecie... Rejterowaliśmy 
wszyscy, a ja w rejteradzie tej nie miałem na­
wet sposobności niby Part uciekający rzucić nie­
przyjacielowi jadowitej dowcipu strzały.

—  Pokazuje się z tego, zakonkludował Cz..., 
że cerber jak go zwieD. zaraz po wypchnięciu te­
go ostatniego za drzwi, poleciał po ratunek do 
Witwickiego. Zna widać swego baryma

— Co tam, rzekłem, wszystko mniejsza. Ocale­
liśmy cudem prawie... i miejmy naukę nie wda­
wać się z Moskalami póty, póki ich nie owionie 
lepsze powietrze istotnej ludzkości i swobody.

— Moje polowanie przepadło, biadował C z..
D... zaś z miną serjo przytwierdzając mi na

dowód, że mam rację, zadeklamował małą z Ko­
chanowskiego fraszkę : „Na Moskala8, zaczyna­
jącą się od słów :

„Gdy Moskal przed królem spełniał legację.8
Ze Z... do Obi., było dwie godziny drogi, 

nimeśmy ją przejechali ochłonęliśmy z pierwsze­
go wrażenia i z minami gęstemi stanęli w go­
ścinnym domu Os... solenizanta.

W  chwili naszego przybycia nikt nie wie­
dział o naszym przypadku.

W godzinę jednak po nas, przejeżdżający

przez Z... stary B... mój szwagier, o wszystkkm 
się dowiedział i przyjechawszy do Obi... opowie­
dział zgromadzonej szlachcie o całem zajściu, 
chwaląc zimną krew moją i Cz..., ganiąc zaś za 
niepotrzebne drażnienie Moskala... drobnego D. 

Szlachta była oburzona.. ale co było robić1?
— Nieskarzyliście go ?
— Próbowaliśmy.. Ale obecny jeszcze w  

Radomiu Belg&rd dał nam radę, abyśmy cicho 
siedzieli, poezem wszystkich nas trzech skakał 
na kontrybneję wynoszącą po 500 rs.

— Ładnie.!.. powiedziałem.
.W Obi... siedzieliśmy dwa dni, ciągnął

Brochwicz, bo szlachta chciała nas uraczyć Ka 
to; żeśmy powiedzieli: „strzelaj, będzie jedna o- 
fiara więcej. .8 Choć raczenie było ciche bo za­
bawa jak każda wówczas odbywała się w obe­
cności żandarmów... mieliśmy przecie czas i u- 
pić się i wypłakać... wedle tego szczególnego 
polskiego zwyczaju.

Trzeciego dnia przybył Witwicki, jako u- 
cząstkowy naczelnik i wezwał nas do rozjecha­
nia się, za powód podając wypadek zdarzony % 
nami w Z... skutkiem którego Połanskoj pił na 
zabój i odgrażał się, że pójdzie z bataljonem do 
Obi... żeby nas wystrzelać...

Rzecz prosta, rozjechaliśmy się i na tom się 
skończyły owe imieniny i owo zamierzone polo­
wanie na dziki.

---------------



tocznych, lec* wskazuje raczej na to, i i  lokal czy­
telni był siedliskiem agitacji politycznej i Sucjalnej 
obecnemu porządkowi społecznemu wrogiej, co by­
najmniej nie licuje z celem wytkniętym w §. 1. 
statutów czytelni t, j. szerzeniem zamiłowania do 
czytania książek pożytecznych a tem samem oświa- 
ty między włościanami, przeto wysokie namie ,tnic- 
two reskryptem z dnia 14. b. m. 1. 1586/pr. roz­
wiązało towarzystwo Czytelni w Podberezcach po­
wiatu lwowskiego, na podstawie §. 24 ustawy z d. 
15. listopada 1867 dz. pp. Nr. 134. Przeciw iemu 
zarządzeniu przysłużą prawo rekursu do wysokiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych w przeciągu dni 
60. Uwiadamiając pana o tem zarządzeniu wzywam 
go zarazem na mocy §. 25 ust. 2 wyż powołanej 
ustawy, aby pod własną odpowiedzialnością wstrzy­
mał natychmiast wszelką dalszą działalność pomie- 
nionęgo towarzystwa i zachowując majątek tegoż, 
az dó dalszego zarządzenia, przedłożył mi dokładny 
wykaz tego majątku. —  We Lwowie dnia 18. lu­
tego 1882. C. k. radca namiestnictwa i starosta 
Kosiński.

Gmina Podbereżec wniosła reknrs przeciwko 
temu rozporządzeniu. Donosząc o tem piszą Wicze: 
„Gześć i sława Podbereźeom !*

—  Otrucie w  wagonie. W  pociągu, który przy­
był 22. b. m. z Wiednił do Pesztn znaleziono trupa 
młodej damy, a przy niej list, że umyślaie poje­
chała pociągiem, aby się 'otruć w wagonie za po­
mocą cyankali. W liście znajdowała się karta wi­
zytowa z adresem: „A. Wagner, Wiedeń, Neubau- 
gasse Nr. 29u.

—  Munkacsy i Tisza Niezliczone owacje wy­
prawiają Węgrzy rodakowi swemu, znakomitemu 
malarzowi Munkacsemu, z powodu jego przyjazdu 
do Pesztu. Ale gdy znany z przechodzącej zwykłą 
miarę oszczędności Koloman Tisza, świetniejszy niż 
dla kogokolwiek w swem życiu, na cześć genialne­
go artysty wyprawił bankiet, zadziwił nawet W ę­
grów ten dowód entuzjazmu ze strony tak chło­
dnego usposobienia męża stacu. Juliusz Andrassy 
mUł ma nawet otwarcie wyjawić swoje zdziwienie. 
Tisza na t o :

—  Dziwi cię to ? Powiedz mi więc, kto był 
w Rzymie prezesem ministerstwa za czasów Ra' 
faela ?

—  Nie wiem.
—  A więc powiedz mi przynajmniej, kto był 

ministrem spraw wewnętrznych?
—  Nie wiem, nie wiem.
—  A kto b jł  Rafael? ezy to wiesz?
—  Spodziewam się, genialny artysta!
—  Widzisz tedy, —  zakonkludował Tisza, —  

jak krótką pamięć ma historja dla nazwisk lnlzi 
naszego zawodu. Za trzysta lat, mało kto będzie co 
jeszcze o nas wiedział, a o Munkacsym i jego o- 
brazach tak będą wszyscy mówili jak dziś! Otóż 
przynajmniej w biografii Munkacsego, gdy wspom­
ną o jego bytnrści w Peszcie, będą musieli wspom­
nieć i o bankiecie, wydanym na cześć jego przez 
Tiszę ?

—  Nowa Opera pod tytułem : „Hagbart i Si- 
gna* wystawioną została z wielkiem powodzeniem 
na scenie drezdeńskiej. Kompozytor należy do 
szkoły Wagnera, i jest jednym z ulubionych ucz­
niów Liszta. Pomimo mimowolnych reminiscencyj, 
posiada ta opera wiele oryginalności i świeżości 
pomysłów. Twórca ,,Hagbarta“ nazywa sięEdmu.d 
Michałowicz, a więc Słowianin.

—  Wyrozumiałość m inistra. O własnieco zmar­
łym ministrze włoskim Lanza podają dzienniki na- 
stępnjącą anegdotę: Pewnego razu zawiadomił go dy­
rektor policji, że na scenie teatru „Apollo*1 ma być 
przedstawioną sztuka, w której ma figurować kilku 
kardynałów. Minister zaprosił dyrektora teatru i o- 
świadczyl mu: Panie dyrektorze, nie mogę żadną 
miarą zezwolić, żeby św. kolegium na scenie wy­
śmiewano, żebyś jednak żadnej straty przez to nie 
poniósł, pozwalam ci przedstawić mnie samego na 
scenie i należycie wyśmiać.

—  Niepodobny do w ia ry  a jednak autenty­
czny podobno fakt opisuje Gazeta Kielecka, 
Dwóch mieszkańców Staszowa postanowiło zgodnie 
pomieniać się na żony, i w tym cela nawet zawar­
li na piśmie umowę (za poradą jakiegoś pokątnego 
adwokata), podpisaną przez sześciu świadków, w 
której tak sumiennie wszystkie szczegóły uwzglę­
dniono, że jeden z kontraktujących, który miał 
czworo dzieci, przyrzekł drugiemu, który je brał 
wraz z żoną, oddając w zamian tylko dwoje swo­
ich, dopłacić 400 rub. sr. Umowa ta rozbiła się 
dopiero o niepojęty upór żon, które o tym handlu 
na siebie słyszeć nie chciały. Doprawdy, niewiado­
mo co podziwiać: czy wysoki poziom moralności
tych panów, czy też wyższy jeszcze poziom ich 
umysłowego rozwoju, który im pozwolił mniemać, 
że w społeczeństwie nie jnż normalaie uregnlowa- 
nem, ale choćby wyszłem tylko ze stann dzikości, 
podobna facjenda mogłaby uzyskać aprobatę, bądź 
to praw miejscowych, bądź ogólnego zmysłu mo­
ralnego.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  Drugi zeszyt „Wieńca pamiątkowego* wy­

szedł z druku w Poznaniu i rozsyłka prenumerato­
rom już się rozpoczęła. Zawiera on dalszy ciąg ży ­
ciorysów weteranów z 1831 r., napisanych przez 
Agatona Oillera, a mianowicie: życiorysy trzech 
belwederczyków: Karola Paszkiewicza, Edwarda 
Trzcińskiego i Walentego Nasierowskiego ; dwóch 
posłów sejmowych: Władysława Platera i Bohdana 
Zaleskiego i życiorysy Krystyna Ostrowskiego, Hen­
ryka Janki i Edwarda Ponińskiego.

Trzeci zeszyt jest w druku, wyjdzie jeszcze

tej wiosny. Prenumerata jest otwartą aż do wyj­
ścia szóstego zeszytu, który zakończy dzieło. —  
W  Galicji kosztuje ona wraz z przesyłką pocztową, 
wszystkich sześciu zeszytów 4 z ł. 50 c. Nadsyłać 
ją  można albo do redaktora „W ieńca” : Agatona 
Gillera w Raperswyln w Szwajcarji, albo do wy­
dawcy Władysława hr. Platera w Bendlikonie poi 
Zurichem. Ci prenumeratorowie, którzy w ostatnich 
nadesłali niedostateczną ilość prenumeraty, prosze­
ni są, aby dosłali sumę potrzebną na opłacenie ko­
sztów pocztowej pozesyłki.

—  W Paryżu wyszła książeczka, zawierająca 
w sobie hebrajskie tłumaczenie „Ksiąg pielgrzym- 
stwa polskiego** Adama Mickiewicza. Tłumaczenia 
dokonał rabia dr. Ascobelli, przedmowę napisał po 
francuska Armand Levy. Odbito egzemplarzy 500 
na rozmai ym papierze 'począwszy o i  chińskiego a 
skończywszy na zwykłym welinie. Wartość egzem­
plarza na chińskim papierze wynosi 100 franków, 
na zwyczajnym welinie 5. Dochód z rozprzedaży 
obraca się na pomnik Mickiewicza.

Pomysł to dobry i rzecz ciekawa jak czytanie 
tej książki oddziała na żydów naszych?

—  Czasopisma aptekarskiego,  dwutygodnika, 
wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 6. i zawiera:
0  odftryciu i sporządzaniu barwików anilinowych 
według dr. Miller’a, skreślił M. D W. — Kronika 
chewiczno-farmaceutyczna XV. do XVII, przez M. 
D. W. —  Przepisy na niektóre osobliwki.—  Sprawy 
zawudn aptek.: Stanowisko dzisiejsze aptekarza, 
sereślił D. Schneider. Ogłoszenie konkursu na otwo­
rzyć się mającą aptekę w Bukowsku, Z wydziału 
Towarzystwa aptekarskiego. —  Wiadomości bieżące. 
Przyczynek do historji farmacji w Polsce. — Na­
desłane. —  Ogłoszenia.

—  Przegląd literacki i artystyczny. L dniem 
1. kwietnia zacznie wychodzić w Krakowie pod po­
wyższym tytułem dwutygodnik poświęcony literatu­
rze, sztuce i sprawom społecznym. Ruch literacki
1 artystyczny omawiać będą. sprawozdania ze wszy­
stkich nowo wychodzących dzieł, oceny pojawiają­
cych się utworów, oraz obfitł kronika literacfco-ar- 
tystyczna. Sprawy społeczne traktowane będą w ar­
tykułach wstępnych, bieżące zaś w stałej kronice 
hnmuryBtycznej. Inne działy zawierać będą nowelle 
i powieści, poezje, artykuły historyczne literackie, 
przyrodnicze, korespondencje i recenzje. — Do tych 
wszystkich działów zapewnił sobie Przegląd współ- 
pracownictwo najwybitniejszych imion w naszej 
literaturze.

Do każdego numeru dodana będzie osobna'pre- 
mja, składająca się z rysunku lub szkica znakomi­
tych naszych artystów, wykonanego sposobem auto- 
grafiicznym, albo też z antografn pierwszorzędnych 
naszych znakomitości. Takim sposobem każdy z pre­
numeratorów Przeglądu zbierze piękne i orygicalne 
album szkiców i autografów, do którego stosowną 
okładkę przy końcu każdego półrocza redakcja do­
łączy. W tej części artystycznej Przeglądu przy­
rzekli wziąść udział prawie wszyscy nasi artyści. 
Do pierwszych numerów redakcja ma juz przygo­
towane rysunki Jaljnsza Kossaka, Ludomira Bene- 
dyktowicza, Witolda Pruszkowskiego itd., oraz au­
tografy : Mickiewicza, Lelewela, Krasickiego, Sło­
wackiego itd. Przegląd wych dzić będzie każdego 
5. i 20. dnia miesiąca na pięknym papierze w obję­
tości półtora wielkiego arkusza druku.

Prenumerata Przeglądu wynosi : w Galicji ro­
cznie z przesyłką 6 złr. 50 c t , półrocznie 3 złr. 
25 ct., kwartalnie 1 złr. 63 ct.

Wydawnictwo to wchodzi w źycje staraniem p. 
K. Bartoszewicza, księgarza w Krakowie, który 
choć w niedługim dotąd czasie odznaczył się jako 
pożyteczny pracownik na polu wydawnictwa Mamy 
nadzieję, te Przegląd wobec zupełnego, braku ja 
kiegokolwiek pisma literackiego i artystycznego w 
Galicji zapełni stale tę dotkliwie czuć się dającą 
lukę, tem bardziej, że będzie najtańszem polskiem 
czasopismem literackiem.

—  Biesiady literackiej, tygodnika ilustrowanego 
numeru ostatniego zawiera : Z Warszawy. — Ona 
go zwodzi, obrazek sceniczny w jednym akcie, wier­
szem oryginalnie napisany. —  Listy z Zakątka, 
przez J, I. Kraszewskiego. —  Notatki z wycieczki 
do Czarnogórza, przez T. N. —  Wręczenie kape­
lusza kardynalskiego św. Bonawenturze.— Niegodny, 
powieść przez M Ludolffi. — Listy polityczne. — 
Henryk Brodaty. — Odpowiedź. — Czy można za­
razić się śliną ? W  którem społeczeństwie kobiety 
są najzdrowsze ? —  Okruszyny. —  Ze skarbca 
prawd. — Ofiary: Na pomnik Mickiewicza, na po­
mnik Syrokomli w Wilnie, dla Adama Skarbka 
Malczewskiego, dla najbiedniejszych, na elementarze 
i książki moralne, wpis na członka kasy dr. Mia­
nowskiego. —  Sprawozdanie handlowe. —  Od re­
dakcji. — Rysunki: Niedola. (Obraz K. Klaraa.) — 
De ataku. (Obraz Walkera). —  Wręczenie kape­
lusza kardynalskiego św. Bonawenturze. (Obraz 
Edwarda Garniera). —  Rebns. — Dodatek powie­
ściowy zawiera powieść: Zaraza w Marsylii ar­
kusz 11 .

Tulimy t o  Sar, i i t t  wMoboM
Policja petersburgska schwytał* niejakiego 

Stefanowicza, w którym upatruje jednego z usj 
ważniejszych przewódzców nihilistów. Nieraz 
już jednak zapewniano nad Newą przy takiej 
sposobności o wykryciu naczelników spisku, a 
mimo to nihilizm dalej się rozwijał. Bardzo 
przykre natomiast wrażenie zrobiło w Gatczy- 
nie odkrycie czterech żołnierzy preobrażeńskiego 
pułku gwardji, na których cięży podejrzenie, ja­
koby byli ajentami nihilistów.

*
* _  *

Wiedeń d. 23. marca. Posiedzenie Izby po­
słów; dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad 
reformą wyborczą. Do § 17., który normuje, 
gdzie wykonywać mają prawo wyborcze upra­
wnieni do wyboru z wielkiej własności, mówi 
p. Reschauer, twierdsąc, że wniosek ten daje 
sposobność do usunięcia reprezentacji interesów, 
a zaprowadzenia istotnego parlamentu ludowego, 
utworzenia osobnej klasy wyborców dla własno­
ści ordynackiej, co się równa zaprowadzeniu gło­
sów wirylaych dla tejże własności. Cała reforma 
wyborcza zmierza do zesłowiańszczenia Austrji 
i wyparcia Niemców ze stanowiska, które zaj­
mowali od wieków. Dlatego głosować będzie 
przeciw §. 17. i przeciw całemu projektowi. P. 
Weitlof przemawia za uwzględnieniem życzeń 
Wiednia co do wciągnięcia przyległości do gru­
py wyborczej miast. Większość nie okazuje sto­
licy sympatji, i chce trwale majoryzować Niem­
ców. Mówca wnosi, aby między I. a II. artyku­
łem zamieścić jeden z wniosków mniejszości.

Przyjęto zamknięcie dyskusji. P. Steudel wnosi 
rezolucję, polecającą rządowi, aby jak najrychlej 
przedłożył projekt ustawy, powiększającej liczbę 
posłów z Wiednia, tudzież zaprowadzającą wy­
bór bezpośredni posłów z przyległości wiedeń­
skich. Wniosek poparty. Mówcami jeneralnymi 
wybrani Wurmbrand i Wiesenburg.

Hr. Wurmbrand (postępowiec styryjski) o- 
świadcza, że będzie głosował za ustawą, ponie­
waż w rozszerzenia prawa wyborczego tak zna­
czny upatruje zysk dla postępu, że w porówna­
niu z nim ginie niekorzyść utworzenia osobnej 
klasy wyborczej dla posiadaczy własności ordy­
nackich. Rozszerzenie prawa wyborczego jest 
odwołaniem się do ludu, skutkiem tsgo będzie 
pomnożenie reprezentantów stanu włościańskiego, 
a ten żywioł wzmocni nie prawicę, ale skrajną 
lewicę, demokrację, i połączy się z nią, aby 
wspólnie zawołać: Uchylmy spór narodowościo­
wy ; niechaj parlament podejmie wielką pracę 
około dobra ludu. (Oklaski.)

P. Wiesenburg (centralista) poleca przyjęcie 
wniosku Weitlufa, gdyż wniosek prawicy jest 
tylko na oko liberalny.

Nastąpiło głosowania; §.17. i ustęp arty­
kułu I. przyjęto według wniosków komisji; wnio­
sek Weitlofa 157 głosami przeciw 138 odrzuco­
no; artykuł II. bez rozpraw przyjęto.

Do artykułu III. (o czasie, w którym ta u- 
stawa ma wejść w życie) zabiera głos p. Wa- 
szaty (Czech); zbija wywody kilku mówców tak 
z tej jak i z poprzednich rozpraw. Prezydent 
kilkakroć nawołuje go do porządku, i nareszcie 
głos mu odbiera. Artykuł III przyjęty.

Przy artykule IV. oświadcza hr. Coronini 
w imieniu swojem i kilku towarzyszy polity­
cznych, którzy są w tem samem co i on położe­
niu, że będzie głosował w trzeciem czytanip za 
całą ustawą — ponieważ ta ustawa nieprawidło­
wości, nierówności, jakkolwiek narazie tylko w 
jednym kraju koronnym, uchyla i daje mniejszości 
ochronę, — a zwłaszcza dlatego, iż rozszerzenie 
prawa wyborczego jest znacznym postępem. Jak­
kolwiek to tylko stroikiem nazwano (nazwał tak 
Herbst; p. r.), to jest to na każdy sposób stroik 
bardzo szczęśliwie dobrany i bardzo znaczny, al­
bowiem dopiero postanowienie co do zniżenia 
cenzusu wywołało koutrwnioski lewicy. Na ża­
den sposób nie mogę odmówić udziału tam, gdzie 
chodzi o nadanie praw politycznych tysiącom o- 
bywateli; a nie odmówiłbym nawet i wtedy, 
gdybym wiedział, że ci wszyscy należą do kie­
runku politycznego, wręcz przeciwnego mojemu. 
Jeżeli skutkiem tego mego stanowiska powstała 
przepaść między mną ą moimi dotychczasowymi 
towarzyszami politycznj mi, która to przepaść już 
kochauego przyjaciela, jednego z najlepszych 
członków tej Izby pochłonęła — to nie moja w 
tem wina. (Oklaski.)

Artykuł IV., tytuł. i ustęp ustawy przyjęte, 
i cała ustawa w drugiem czytaniu przyjęta,

Na wieczernem posiedzeniu Izba posłów 162 
głosami przeciw 124 przyjęła reformę wyborczą 
w trzeciem czytaniu. Głosowali za tem: cała 
prawica, ministrowie będący posłami, Lóblich, 
Steudel, Kronawetter, Posch, Coronini, Kułacz- 
kowski, Kowalski, Wurmbrand, Pajer, Zsebock.

Wiedeń d. 23. marca. (Urzędowo) Jenerał 
Jowanowiez donosi pod dniem dzisiejszym w po­
łudnie : D. 20. b. m. popołudniu na południowy 
wschód od Koryta pod Sworcanami miała utar­
czkę 3. kompania 20. batalionu strzelców pod 
dowództwem porucznika Casperla z około 60 po­
wstańcami. Ci stali między 34. a 35. słupem 
granicznym, koło Baluzonowiny, mając tył opar­
ty o granicę. Wywabieni w pole udanym od­
wrotem strzelców, wpadli w zasadzkę pod Swor­
canami, gdzie 15 w poległych stracili i ku gra­
nicy umknęli. Z naszej strony niema żadnych 
strat.

D. 21. bm. w południe została 11. kompa­
nia 22. pułku piechoty, w powrocie z patrolu ku 
Bogowemu i Korytu, napadniętą pod Kerstaczym 
Dołem przez około 130 powstańców. Gdy jednak 
nadciągnęła i w ogniu udział wzięła inua je­
szcze kompania tegoż pułku, zostali powstańcy 
ze stratą kilku w poległych i rannych odparci. 
Z naszej strony niema żadnych strat.

Rekonesans wyprawiony przez 6. brygadę 
d. 19., 20. i 21. bm. w Korycie, Mekagrudzie, 
Riece Bielańskiej i Kerstacy, zkąd o powstań­
cach donoszono, pozostał bez skutku.

Wojskowy korespondent Pol. Corresp kon 
statuje, że powstańcy w Krywoszy usadowili się 
obecnie na północnych brzegach wysoczyzny 
Dwerśniańskiej tuż na granicy Czarnogóry, któ­
rej jednak dotychczas nie przekroczyli. Z powo

'
du braku wody robią oddziały po 15 do 20 1. 
dzi szalone wyprawy. Dla wojsk stojących dotąd 
w Krywoszy pod gołem niebem, urządzono tym­
czasowe przytuliska.

Monachium d. 24. marca. Dziś rano wy­
buchł pożar w akwarjum, i zniszczył część we­
wnętrznego zabudowania. Zginęło wiele zwie­
rząt, zwłaszcza ptaków i małp.

Sofia d. 23. marca. Żandarmi bułgarscy 
przyaresztowali dwóch żołnierzy tureckich w 
chwili gdy ci, skradłszy 15 sztuk bydła na te- 
rytoijum bułgarskiem, uciekali za granicę z tem 
bydłem.

Paryż d 23. marca. Izba wybrała do komi­
sji oudżetowej większość złożoną z posłów, bro­
niących polityki finansowej rządu.

Petersburg d. 23. marca. Herold donosi, że 
wszystkim żydom właścicielom aptek odczytano 
wczoraj reskrypt ministra spraw wewnętrznych, 
który im nakazuje sprzedać w ciągu roku swoje 
apteki nie-iydom. Wszystkim zaś zarządzcom 
aptek, mojżeszowego wyznania, reskrypt ten o- 
dejmuje prawo zarządzania apteką z dniem dzi­
siejszym.

Londyn d. 24. marca. Posiedzenie Izby po­
słów. Przyjęto jednogłośnie adres do królowej z 
okazji nadchodzących zaślubin ks. Leopolda. — 
Redesdale wnosi wiadomy projekt ustawy wzglę­
dem wykluczenia ateistów z parlamentu. Shaf- 
tesbury wnosi przejście do porządku dziennego, 
co też Izba jednogłośnie uchwaliła. Mówcy po­
dnosili, że ustawa taka wywarła by skutek wręcz 
przeciwny zamierzonemu.

Posiedzenie Izby posłów. Giadstone wnosi 
ks. Leopoldowi dodać 10 000 funt. szt. rocznie 
do jego apanażu, a narzeczonej jego na wypa­
dek owdowienia zapewnić 6.000 ft. szt. rocznie. 
Northcote popiera ten wniosek, Labouchere pro­
ponuje odrzucić go. Po dość żywej rozprawie 
wniosek Giadstona zostaje 337 głosami przeciw 
42 przyjęty.

*
*  *

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Petersburg dnia 23. marca. Wiestnik rządo­
wy podaje telegram cara do cesarza Niemiec; Ca­
rowa i ja jesteśmy sercem i w duchu obecni ob­
chodowi uroczystości Jego urodzin, i przyłączamy 
się do objawów miłości i uszanowania, jakie Go 
otaczają. Oby Bóg jeszcze przez długie lata jego 
sławą uwieńczone życie utrzyma! dla dobra Niemiec, 
dla pokoju Europy i dla utwierdzenia węzłów przy­
jaźni między nami i naszemi państwami.

Budapeszt dnia 23. marca. Komisja sejmo­
wa dla spraw szkolnych odrzuciła 7 głosami prze­
ciw 5 projekt do ustawy dla szkól średnich.

Budapeszt dnia 23. marca. Izba niższa przy­
jęła w imiennem głosowaniu nowelę do ustawy 
o obronię krajowej.

Dziś, w piątek dnia 24. marca 1882. 
Występ gościnny

p. M AURYCEGO SILBERSTEINA
pierwszego tenora opery kijowskiej.

R I G O J L L T T O
akt drugi z opery w 3 aktach G. V »rli’ego.

C Y R U L I K  S E W I L S K I
akt pierwszy z opery w 2 aktach Rossiniego.

R O A A A  .1 1 1  A  l \ I T A
opera komiczna W 3 aktach, muzyka Ft . Buppe^o, 

przekład A. Urbańskiego.
Rorządek przedstawienia: 1. Rigoletto. 2. Cyrulik 

Sewilski. 3. Donna Juauita.

Jutro, w sobotę dnia 25. marca 1882 
Na uczczenie pobytu w mieście naszem posła dr, 
T o n n e r a . Dziady, dzieło muzyczne St. Moniuszki, 
słowa Adama Mickiewicza. Nastąpi: Odludki 1 po­
eta, komedja w 1 akc. Al. hr. Fredry. Zakończy : 
akt pierwszy z opery w 4 akt. St. Moniuszki p. t.

Halka, Z polonezem i mazurem błękitnym.

W niedzielę daia 26. marca 1882: Dwie sieroty, 
dramat w 5 akt. a 8 obrazach z franc. pp. D’Ea- 

nery i Cormon.

Przyjechali dnia 25. marca 1882.
HOTEL ZORŻA : J. Maniewski z Cześuik. S. 

hr. Dzieduszycki z Gwoźdźsa. E. br. Błażowski z 
Browar. F. Roder z Łoziny. K. Matczyński z Pod- 
hajczyk. Dr. Schmidt z Kołomyi.

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Marassy z Ma- 
ronkowic. A. br. Brnuicki ze Stryja. S. Tabaczyń- 
ski z Wróblewie. W. Znamirowski z Hailcza. O. 
Forster z Tarnowa.

HOTEL LANGA: A. Wybranowski z Ujszko- 
wic. T. Pospieszil z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : F. Jasiński z Zahaj- 
pola. A. Hulimka z Myeowa. Z. Suchodolski z Sła­
wny. A. Konopka z Podhajazyk. J, Nowotny z 
Czech.

HOTEL W ARSZAW SKI: W . Korzeuiewicz z 
Kołomyi. J. Błyskał z Sanoka. Madejewski z Ho­
ro dyszcza.

HOTEL LAZARUSA: J. Smolański z Przemy­
śla. M. Hilberg z Podhajec.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

Odchodzą ze' Lwowa:
DO K RAK O W A: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PÓDWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut : 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj , rano o godzinie 7 mi­
nut 5, wieczór o godzinie .6 minut 55.

L w ó w , z Izby handlowej, 24. marca.
I. A k c j e  za s z t uk ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 296 50 301 —

„ Lwowsko-Czarniow.-Jassk. 166 50 170 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 300 — 306 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 255 —
II. L i s t y  zas t awne  za 100 złr.

(bez kup bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 

„  4
5

»*
M

17
okr8S.

>1 •! tt  *  »  JJ
Banku hyp. galic. 6 pret. . . .

«  »> »  5 „  10% pr.
,1 ,1 ,» 5 „  > .

Galic. Zakł, kred. włość. 6 pret.
51 11 15 5) 5  |!

III. L i s t y  d ł uż n e  za 
Ogólnego rolniez. krad. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O bl i g i  za 100 

Indemnizacyjn8 galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6% 
Losy miasta Krakowa 

,, ,, Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„  cesarski 

Napoleondor . . . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

,i ,, papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebize

100 25 101 25 
93 95

100 25 101 25
oq __ oi __

101 30 102 30 
101 15 102 15
98 50 99 60 

100 50 102 50
95 _  96 —

100 złr.

92 94 -*•
złr.
99 — 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50
18 50 20 50
22 — 25 —

5 55 5 65
5 57 5 67
9 48 9 58
9 77 9 88
1 52 1 62

1 19*/. 1 21‘ L
58 40 59 20

-------- ------- -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 23. marca 1882. 

godzina 2 minut 15 popołudniu.
Lisy kredytowe 177.- 
Anglo-austr. 124 — 
Kolej Kar. Lud. 298 — 
Kolej Połud. 142 50 
Kolej Elżbiety 207.— 
Węg, Nordostb. 158 — 
Węg. obi. p. w zł. 93 75 
Kolej siedmiog. 109 50 
Losy tureckie 23.50 
Bank Terein 114.80 
Losy wegier. 116.75

Węgier, kred. ak.309 — 
Unionsbank 122.—
Nordbahn 251 25 
Kolej Alfóld. 165 — 
Kolej Lw.-czer. 168 —  
Wied, Comunal. 125.—  
Węg. kolej zach. 164 .- - 
Renta węg. 6•/„ 118.50 
Ros. rubel pap. 1 20°/, 
Galie, tndemnis- 99.— 
Marki niemiecki — •—

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ln g  z e g a r a  l w o w s k i e g f t

przych odzą  do L w o w a ;
ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­

nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20.
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 23 przed południem' mięszany.

Usposobienie: chwiejne.
W iedeń , 24. marca 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 314.20 Anglo austrj. 124.23
Kolei Kar.-Lud 298.25 Kolej Połudn. 141.50
Unionsbank 121.75 Napoleondor 9.53
Rosyja. bankn, 1.20'/j Usposobienie: silne

Berliu, 23. marca 
godzina 5 minut 35 po południn 

Rosyjs. bank. 204.80 Akcje kredyt. 55o.—
Lombardy 243 50 Galicyjskie 127. -
Kolei Rumuń. 62.— Aust. bank. 170. -

W dwutygodniku lwowskim „Strażnica Polska** 
pojawił się w Nr. 25 z dnia 11. b. m. na 
str. 205 anonymowy artykuł p. t : „Reforma 

Towarzystwa muzycznego**.
Gdy mnie już z kilku stron doszły wieści, 

jakoby tu i owdzie autora owego artykułu we mnie 
upatrywano, przeto podaję do wiadomości, że do 
żadnego dziennika, ani też do „Strażnicy** kore­
spondencji żadpych nie podawałem, i że o istnieniu 
nawet w mowie będącego artykułu, w tydzień nie­
mal po jego ukazaniu się, przypadkiem się dowie­
działem.

Lwów, 21. marca 1882.
Władysław Wszelaczyński.
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Do pana Franc. J. Kwizdy, C. k. nadwornego 
dostawcy w Korneuburgu.

Udzielony przez wielm. pana armii okupacyj­
nej bezpłatnie do dyspozycji płyn uzdrawiający dla 
koni, utwierdził swą użyteczność wielostronną tak 
u koni pociągowych jako też u wierzchowców. W y­
rażając panu za ten patrjotyczny dar moją podzię­
kę, korzystam ze sposobności pana zawiadomić, ze 
wymieniony płyn okazał się wybornym środkiem 
leczniczym i prezerwatywnym przeciw wpływom 
szkodliwym, pochodzącym z źyeia obozowego i nie­
korzystnego powietrza.

Na rozkaz Jego Ekscelencji dowódzcy armii.
Hrabia Siszo, 

podkomorzy i oficer ordynansowy.
Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzi­

siejsze ogłoszenie.
■ " g S W B g g g B g g a B B B B B

Et1 cs

f  I
M g
C(3 cS

sr1
ar

9  i N
ar

f i
es-tri
*e?a

CA
c da
£o
c d

®i
s  

a
E 1-

| c d  
^  u  

o

§  Jsi
s

co «
^  3

CS3 CO C3 rM‘r-, CD CJ- ■—i

S- 1
tdO<u oo  'z;hh n o 03 Cu N Oj* r ;  • c-h

■§ -2 L

S,"M -Oa S  3  o  n d

•I

f l  g S

+=■ -O t*rr -2 • -w

^  roś > 
^  N »  mrd °
Pri — «H

.£• ca

o3 H
^  fl

. . o

.2 03 - ‘S ’ 52 “  2  f l  #k -a oS ■« *0 8 -h >-< d «a  ̂I
s  ► g  ®

®  $  ia ' «  — * ca rr—t r*r-1 -> C- * ---̂  -fld

Bi

A

.2 2 <o ^’fl ‘o ‘o fl fl
f ld  P “  g 05  ̂
c :  o

b O -s a fi -S  *A g  Łg te

ja f e®- i JH S g-g-5=5 .2-« *  a
® „ S TS

® .2. P..S S  o  
® 5 ->,2
© csS N O fl A§T3 P.T3 W____

f le
cd
NI
O

m

m t o

fesZ i 3S t £•- § £

S fik -a g l-s
h~  fl i-d

2 k -S «*•
f i  -C® tf.® —
. Ja k:2?&S*3 ŁS= 0 5.  .  K --

f i
co ^

o ►>— ® . * «  ■ — ..telt .2 H < -  u
a S-s'g.5 £

U  %

fl — 

1

'l
o o M

'£ csS 2 ©
<D*-3 5

Ł s U |
1 -S .s
5 -r if-s  

2  >  -mS  o  ^  "g -S & rf
o  °  “ s

fl OU "ta .-fl • b . 2 -Ś ►
l a  s . l l f l i 0: ’ 3. ! !

-  ®& ^  s It*  fl fl -rj o  ■ r  CL CL-fl o^  f l  ta O d  ^  o8 fl 'JC

■s-a»»*
S -g .2 M & §
S ° ^ a b <N Kg-^oo

-S ■§ m 2. £  o.'" 3 . 2 °o  f-T flj o
N O  bo*S g  *  £>-§ 3

2 S S - 9
cci

ŁD a -8  •

^  c ^  es o ^  co
tU) o  "  M p M  «■ f .  <D -*-= S' i-v-t TJ _n oi O c« ayO A4 5̂ O PedtP

i • ■*7* o p‘o’*® fl2  o  fl ^  •te5' 3* H _C5 O N ® fl

fl O ® aa 3 fl
-  8 ^ ^  2 . - a  §- _ ® -fl M

f e  © M-g g^U flSX  y®  « S b o Q »

co

§e
pq

o

' f i
N  °  £?— -g m -fl -o

o s s g i - i r s i *

O  ® h  a  h  nte -1* ® te ® -of  A* O o O ® _W je ® w 2
-8\2 % ° | |

■■■ '—'U'*' 'Z? N  wfi a»ofe g -̂te odO* 3 te c te 5 * 
o  fl 5?  n zr■N T3 -fl O PaC5



I KSIĘGARNIA.

GEBETHNERA i WOLFFA
to WARSZAWIE,

posiada na głównym składzie:

Pogadanki z dziećmi
nłożonc metodą poglądową,

pHCi
Z. M oraw ską.

Część I. Dla dzieci cd lat 5 do 7. Przed­
mioty otaczające. Z 5 tablicami ry­
cin cromelitografowanych. W  opra 
wie 1 7.ł. 60 c-t.

Część II. Dla dzieci od 7 do 10. P ize l 
mioty i ich częśc’ . Wiadomości wstę­
pne z nauk wykładanych w Siko- 

■ łach. Z  7 tablicami rycin chromolito 
gratowanych i licznemi dizewoiy tami 
w tekście. W oprawie 1 zł. 95 ot.

Do nabycia w znaczniejszych księ­
garniach w kraju i zagranica.
769 1 -  3__________

JgpWęgierskie i włoskie
T  O  W  A  K  V

czarna maść na skóry, rze­
mienie i  obuwie 1 kilo ał. 1.80.
Cytryny ICO sztnk 6 zl.
Cynamon 1 kilo 1 zł. 26 ct.
Cykata 1 kilo 1 zl. 80 ot.
Daktj le bii>ł-> 1 kilo 1 zł. 60 ct.
Bryndza jesienna śy i0 kilo franco zł. 8.10. 
Figi wiankowe 1 kilo 8 2  ct.
Figi snłtaóskie 1 kilo 78 ot.
Gw. i  ziki pachnąca 1 kilo 2 zł. 25 ct. 
R arafioły  świeże 3 do 4 »'.t flanko 2 zł 
M igdały  duże słodkio 1 kilo zł. 1.16. 
M»imol..da morelowa 1 kilo zł. 1.50. 
Papryka królewska 1 kilo 80 ct.
Pieprz czarny i angielski 1 kilo zł. 1.06. 
Pomidory gotowane 1 but. % litr. 25 ct. 
Powidła 4*/io kilo franco od zł. 1.60— 1.80 
Rodzynki żółte bez p stek i I  pestkami 

1 kilo 60 o t  
Rodzynki czarne 1 kilo 78 ot.
Sardy łki m jynow . 5 kilo f-anko zł. 2.60. 
Siadzie marynow. 6 kilo franco zł 2.70. 
Kawior drobny 1 kilo 2 zł. 20 ct.

„ ziarnisty 1 kilo 2 »,ł. 60 cc.
Świeca flora od 4 60 do 6 60 gr. 5 kilo 

franko 4.10 do 4 60.
Słonina gruba lub paprykowana 4*1. kila 

frarko zł. 4.46 do 4.60.
Smalec świi iy  4*/,, kilo franka zł. 4.16 

do 4.S0.
Śliwki dnże l*/ł0 kil. franco zł. 2.20. 
Ś l i w o w i c a  prawdziwa */» l‘ tr batelki 

franko zł. 2.60.

Tomasz Gurowicz, 
_________Bndapęgt.

ua wiosnę, z najlepszej styryjskiej materji wełnianej, w kolorze popielą 
tyra, brunatnym , lub czarnym naturalnym.

Lekki płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 17. 1779
Lekki płaszcz do podróży lub polowania zł. 10 50.
Lekki meużyków-meksykan, szawłok lub zarzutka zł. 12 do zl. 20.
Uałe nbranie z nieprzemakalnej materji modnej 20 zł. do 30 zł.
Modne palto damskie od zł. 10 do zł. 20.

g W  N i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  g u m o w e  
dla panów, pań i dzieci od zl. 2.50 do zl. 4 .

Wszelkie gatunki gumi wiosennej, letniej i zimowej, materji gumo­
wej modnej, dostarczam na metry lnb w gotowych sukniach za pobraniem

•J o l i a i i i i  G u n z b e r g ,
sk ła d  fa b ry c z n y  su k n a  w G ra ca  N tyrja.

Racjonalnym i doświadczonym środkiem leczącym
d l a

cierpiących na płuca!
p jzecłw  tu b e rk u lo m  (  ochotom ) w pierw szych ok resach , za ­
p a ln y m  I C hronicznym  k a ta ro m  p ła c o w y m , w szel­
k iego rodzaju k a sz lo w i, k o k lu sz o w i, c h r y p c e , d nsz- 

noflcl, za ileg m fen ln , dalej dla 

sk ro fu lic z n y c h , c ierp ią cy ch  na b łę d n ic ę , n led o - 
k rew n y ch , ra ch ity czn y ch  i rek on w alescen tów  jest
s y r o p  ź e l a z i s t o - w a p i e n n y

profes ra Juljusza H e r b a b n y  we Wiednia.
-- -r r r -  -  Jat tego stwierdzają liczne św iadectw a le- 

iU ffcW O rY JC iA lsk f^ i karskie i set. o pisiua uznania osób prywatnych, 
SjBMRBk " " f c n  *12  nastaje już po krófckiem nŻTciu tego wypróbowa 
n I M  B y L B B  nego środka dob ry  a p e ty t ,  zdrowy bob i po-

J i i j s f  Tizechnr przybytek sił w skutek zwiększonego 
ghrSjł '  tworzenia s:e krwi, przytem ustępują powoli no*

I » f u T  S S w f s  H S ®  CŁc poty, dra in leu ie  kaszlow e niknie w skutek 
mWW> ii s i w w r ł a t w e g o  rozpuszczania się flegmy, a przez za ik le - 

***•*•&* w■fcioą p ien ie się w apienne taherknłów  nastaje w y ­
leczenie eh orych  c icśe l p łne. Dokładne p o u ­

czen ie , tudzież liczn e  świadectwa zawiera broszura dr. Sehwelzera, 
dodawana do każdej flaszki. W f  K a le iy  w yrażało ż ą d a ć  „H erba- 
~ y-Kalk Eisen S tru p", i baczrć na n becin a  markę ochronną, znąj- 
dującą się na każdej fltszce 

Cena flakonu 1  z ł .  2 5  c t . , pooztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 
le k a rsk ie  świadectwo.

Do pana Jn linsza  H erbabny, aptekarza wa Wiedniu.
W  mojej długoletniej i obszernej praktyce miałem bardzo często spo- 

sposobność ordynowania pańskiego podfosforowego syropu £clazisto-va- 
piennega, a ulycie takowego było zatesze uvieńctone najlepszym skutkiem. 
W  8ik hotach te pierwszym rozuoju był skutek zatesse zadziwiającym, takie 
na blaAczkę ; nawet użyty w małych dawkach na skrofuły n dzieci, osią­
gałem najlepsze rezultaty Mogę zatem wszystkim na te cierpienia chorym, 
polepić * calem sumieniem podfosfoiowy syrup ielazisty Kto z wrtrica- 
łoicią  takowy nżywa, przekona się, ie  dozna najlepszego skutku Pozwala­
jąc panu dla dobra cierpiącej ludzkości zrobienia nżytkn z kilku tych 
wierszy zostaję z poważaniem

Hcil. Droifaltigkeit AIcxandcr D c a n l n o
w Windisch-Bacheln pod Marburgiem, prakt. lekarz.

14. kw ietni 1881. 1065 4— 7
G łów ny sk ład  w ysyłkow y dla prow incji: we Wiedniu, apteza „zur 

Barmherzigkeit" J. Herbabny, Neuban, Kmseritrasie Nr. 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w  apt. pod „Srebrnym  Orłem* 
Zygm . Rnckera, w apt. P . M ikolascha i H. Blumenfelda; w K rako­
wie: w apt. Ernesta Stockm ara; w Białej: w apt. A . Reicherta. 
E. K e lle ra ; w Brzeżanach: w apt B. Dem bińskiego; w  Borszczo- 
wie: M. N io m cie w sk ł; w Czcrniowcach n G lic^ow skiego; w 
Drohobycza: w aot. L . Dobraykier,kiego ; w Gurahumora: E 
Botezat; w Jarosławia: n J  R o h m a ; w K i m p o l a n g  n F. 
Fritscb; w K ołom yi: n J. Sidorow ie**; w Krynicy: n H. N itri- 
bit; w M ilówce M. Qairini; w Mielca, n A . Paw likow skiego; 
w Radymnie n A . K arpińskiego; w S&dagórze u Rabinów icza; 
w Sniatynie n F  Niemczewskietro; w Suczawie: n N. H araczów- 
szm w ioazitm rsk i. w Ustrzykacn u J. Riedia; w ZoIkwi: w
c. k. apt, cbaoiiowej A. Dadlcc.

ara

P O S N A N S K Y  &  S T R E U T Z ,
we W ie d n ia , I V , M ollard gasse , 17,

JBaMS aag BCŚBgBkg&WBBMPBftahaBHMB^SBBro TtHfT ^

E d w . C r e b h a r d t
mBtśeósa we Lwowie, plac Marjacki

p o l e c a  s w ó j

 ̂ o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  s b l& d

porcelany, szkła, fajansów,
naczijrra kuchennego i i  p.

Kosze i talerze na ciasta, maseliiiczki, gar-
niturkl na ocet i oliwę, tace lakierowane, 

WAZONY i doniczki na kwiaty i bukiety, 
K  u l e  o g r o d o w e .

Chińskie srebro i Al paka
z pierwszej fabryki CONRAETZA. jako też 

z nadwornej fabryki p A. Kitschełta spadkobierców 
p o  c e n a c h  fa b r j c z n y c l i .  17G7 1—3

aiTeist rzeczą  w iadom ą
,  ^ że pojedynore panie są w posiadaniu środków, które im zaohowują wejrzenie młodo-

ciane i ws ystkie s e w n ę t r z n e  z a l e t y ,  między temi, f t - * l e i o ś ć ,  p i ę k n o ś ć  i  
d s f  ** g ła d k t i  ś c  c e r y  aż do późnego wieku. Sławna p a n i  C o m p a d o n r  n a  d s r o -

1 k nSb r z  - I .n d w i f c a  X V  posiadała taką receptę, która zapewniała jej aż do późue.j sta-
jej urodiw e zalety, nie wydając się z tem przed światem. Papiery, w który h ta re- 
cepta przechowaną była. dostały się w posiadanie arystokratycznej fam ilii, której pię- 

' " kność cery jeszcze dzisiaj powszechuie jodziwiauą bywa. l> r  i l t x ,  który przypad-
W$ ' kowo do konsultacji lekarskiej był we- .rany, udało się wglądnąó w papiery trzymane 

w tajemnicy, a tem samom skorzystać z przepisu P » * t j r  P u m p S d o n r ,  aby ten 
• n l e t r ó w n a n y  ś r o d e k ,  przystępnym uczynić dla świata.

Jest ona jedynym środkiem leczniczym i konserwacyjnym, za pomocą której • gi, ostudy, pryszcze, czer­
woność 1 inne na twarzy występujące nieczystości najszybciej usunąć można, nadając przytem twarzy młodzień­
cza świeżość. Wielostronne świadectwa o najlepszej skuteczności tej niezrównanej pasty na twarz, są do przej­
rzenia wyłożone. Czerwoność twarzy, rąk, bruzdy ospow* znikają.

Aby uniknąć złudzeń, uprasza się przy kupnie „Pasty Pompadour dr. R IX “  t » ć - z p o ś r e d n ’ o  I w p r o s t  
udawać się; wiele innych środków, istniejących pod podobną nazwą bywają kupującym todawane jako nieza­
wodne i najlepsze środki, lecz nie odnoszą żadnego pożądanego skutku. Pr..wdziwa r  s t »  P e m p a d a n r  
nie zawiedzie nigdy w swej skutecżności, a kto jej tylko ruz użył, do dalszugo je j użyt lnb do dalszego po­
lecenia uiechaj starannie uważa na podpis d r .  K l x .

 W  i  1 h  e  1 m  i  11 a  f i i x ,
-  v d * « «  p o  A d a l b e r c i e  H t x ,

^ ^r‘ medycyny i chirurgii, wydawcy prawdziwej .PASTY" TOM PADOUR",
^  we Wiedniu, Stadt, Adlergasse, nr. 12, we własnym domu.

-—  C e n a  s ł o i k a  wraz i  przepisem użycia 1  * ł r .  5 0  Ct.
Pism dziękczynnych nie publikuję. — Ubodzy plącą trzy części.

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje —  począwszy od I', stycznia 1881

o j  z 30-dniowem wypowiedzeniem, J
S  J zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się S
I“> asygnaty kasowe 3

5 począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 ^

 ̂ bądą oprocentowane t y l k o  po z 30-dniowem wypo- ?
wiedzeniem. j

 ̂ Lwów dnia 1. stycznia 1881. j
 ̂ Dyrekcja.  2

fe ni* ^ ^ :
^     _  ^

IM•  m 3 l j c j c j l m .jl a/o k jk jk - a lm .j l JLj u * . i .

a faku ltetu  GjedycEnago w 
$ , na  plaon O p ery  w P a r y iu ,

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na w ystaw ie w iedeńskiej, najw yższa nagroda przyznana środkom  

♦oaletowyir zębów  i  1 6  4 M



BARONA LIEBIOA SLODOWO- LEGUMINOWO - CZEKOLADOWA & MĄCZKA
N ajlepsze k rew  tw orzące p o żyw ien ie  z fabryki Starferea & Pobudy, król. dostawcy nadwornego w  Stuttgardzie. S lo d o w o - legniu ln ow a

czek olad a dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom no osłabione trawienie cierpiącym, skrofulicznym, niedokrewnym dzieciom, karmiącym kobietom, słabowi­
tym dziewczętom itp. pyszny pożywny, przyjemny w smaku napój, g ło d o w o  le g n m in o w a  m ą k a  przydaje się jako wzmacniająca i łatwa do strawienia zupa w powyższych 
wypadkach, również jako wyborny irodek pożywnyi niemniej jako wyborne pożywienie dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny sprzedaży detailicznej są wyrażone na każdym 
pakieciku. Do_ nabycia we wszystkich aptekach i handlach drogerji monarchii, hurtouny zaś skład «  Paw ia  lęchhardta we Wiedniu I. Weitibmggasse 24. we Lwowie głó­
wny skład w apt. Piotra Mikolascha, w Krakowie główny skład w apt. J. Trauczyńskiego, w Bełzie u Ad. Grossa apt., w Przemyślu u M. Kruga.

I

1225 8 —12

Aiepokoje w -Irlandii i folutniowej Rosji.
spraw iły  to i iś m y  nasze kom isowe sk łady  tam tejsze odebrali, a p o a i e w r ż  na razie nie maa-y t ik  wi i i k c h  i a | '.0 wi.yoh lokadności do przechowania <ych p ę ln y c h  tow srów , zm eszeał 
ie a cśa iy  tow ary w  skrzyniach ja k  je  o d e b r a ł b y  w przeciągu sz tr ia  r y g o d 'i  w yprzedać. Z  keficem marca musimy w y p r z e d ź  wg ystkie tow ary u i > j  cen fabrycznych.

Tedy tylko do końca kuietnia dobrowolna licytacja.
O praw dziw ości może się każdy os biścle przekora*. —  "Wszystko coby a ę niepodobało, będzie bez przeszkody u ,p ,,w rót przyjęte.

B 3 r *  <60p r o c e n t  n i ż e j t e a r t o ś c i
W s z y s t iie  tow ary są najlepszej jakości, zupełnie nowe i n iensikedzore, kto z tern za  małe p e lądz- ,  a raw et za b e z ce i życzy  sobie nabyć najniezbędarejsze j r Łe 'm ioty  

d k  gospodarstw a dom owego i fam idjatgo, zechce skorzystać z tej sposobności, która się póź iej nigdy l ie  nad rzy. _
T ow ary  jrzyd u ją  się dla biedny.h  i bogatych, dla mb,dych i stsrszycb, dla mężczyzn, psń i dzieci, nadto przydają s'ę te tow ary z powoda sw ej nadzw yczajnej praU ycznośc! 

trk śe  na pod-nunki dl-, każdego przy zb lu a ją c jch  tię świętach, a zresztą  są to rzeczy , k tó«^  się nabywaza poi darmo.
stą;

Z Z Z Z  O b j a ś n i e n i © :  Na wypadek, gdyby s ę  zam ów iony przedm iot nie podobał, 
i w ł snym kosztem  aż do m iej-ca oddania, z i  al>słaniem  gotów ki lob  za pobrariem .

je s !em go ów napow rót prz ją ć  lab w yn ien ić , ca każdy żądany przedm iot. W . s y ! ' a  na-

40000 met. brukselskich 
kobierców na podłogę
w cudownie pięknych deseniach w paski, 
c ;ężki tow-.tr, najlepszy wyrób, eleganckie 
wykończeni-5, metr po 25 it Bajecznie ta­
nie, przytem i.rw-K  Tego jeszcze n ;e było. 

3 0 0 0  s * l u h
p łó t n u  d o m o w e g o ,
takie rueibui shiego lub sturnberskiego, 30 
łokci, najlepsza i niezbędna weba dls_ każ­
dego domu. Za wyb roą jukolć daje się 
pisemną gwarancję. Keżdy zachwyci się 

dobrocią tego płótra. Sztuka zł. 5 /0 .
Bajecznie *anio.____________

6500  sztuk

p r ż e ś c i e  r a d e ł
z dobregi ciężkiego płótna, znpełne, wy­
starczające na największe łóżko, a przytem 

za bezcen tylko zł. 1.86 sztuaa.

pysznych skrzypiec
wiedeński wyiób, dia początkujących i 
dor siy< h, O czystych tona b, pełnyoł 
tylko zł. 2 50. Zauważamy, że ta skrzyp 
ce nie są do zabawy dla dzieci, lecz do 
użytku dla każdego, tak dla uczni*, jako­

też ukońozonego skrzypka.

3 5 0  t u z i n ó w
chusteczek do nosa (Clair)
z najleuczego i nader delikatnego^ batystn. 
obrąbióne, prócz tego z dowolnem imien em 
wybaitowauem kolorowym jedwabiem, tak 
pyszne, eleganckie i m iłe , że każdy musi 
być z im io: ym. Cena tuzina tylko zł. S.85. 
Dawniejsza ci na 16 zł. Kolory luftu są 

przecudne.__________ _
3 3 00  tuzinów 

j e d w a b n y c h
chusteczek do nosa

z najcięższego jedwabin lyońsliego we 
wszystkich kolorach, z upadłej Ji a nornik iej 
fatrrki towa ów modnych przyjęte; każda 
sztuka iun go koloru, dawniej po zł 8, 
teraz zł. 3 8n tui i a. Tych chusteczek uży­

wać można także na szyję.
13S0 tuzinów

garniturów stołowych
składających się z 12 pysznych w kwiaty 
i desenie przerabianych serwet adamaszko­
wych, z wielkim tymże odpowiadającym 
obrósem na 12 osób. Garnitur ten jest 
istotn ie  niezbędnym przedmiotem dla każ-

10500 hZŁUH. 1 ° QK
r e ł e h e n b e r g s k i c l i

stehnowaDyeh kołder.
Tak coś elfganckiego, pysznego i tanie­

go nie mipliśmy od czasu ittaienia naszego 
nan iln. Kołdry fą albo kolom niebieskiego, 
czerwonego, żółtego lub tureckiego ele 
gancko wyetebuowane, doskonale watowane 
r.iezbę ine dla każdego. Sposobność nabycia 
tikowych nie nadarzy się nigdy więcei, 
sztuka na największe łóżko zł. 2 85.
T; k‘a kddra kasztów-la przedtem zł. 14.

5 1 0 0  s z t u k

3385 sztuk 
futerkowych

k a f t a n i k ó w  siatkowych,
dla mężczyzn i p' ń, niezbędny i jedynie 
prawdziwy środek, ochraniający od prze 
ziębńnis; kto swoje zdrowie kocha, nieohaj 

sobia kupi laką koszulę endowną. 
Cena sztuki zł. 1.26.

15000  tuzinów
łyżek z patent srebra

najoięźszego gatunku, zostają zawsze białe 
Łyżek tych nie można od prawdz. 12-łut. 
srebrny' h odróżnić. Dawniej zt. 8, t ra? 
12 sztuk lyżes tylko zL 2 /0  i 12 iyże 
oz- k, dawnuj zł. 4 ,  teraz tylko zł. 1.20 

Szczególnie polecania godne. _____

5 0 0 0  sztuk
zegarków cylindrowych,

z najlepszego francuskiego złota double 
na minutę uregulowane, dawniej ił .  14, 
teraz zł. 4.95. Pyszne zegarki. Za dobry 

chód 6-letuia gwarancja.______

3400 sztuk
chochel z patent, srebra
najcięższy, lity wyrćb, wiecznie b!ałym 
zostający, dawniej zł. 6, teraz tylko zł. 1. 

Chochelka dawniej zł. 8, teraz ŁO ct.

B650 fztuk remonterów
z praw. złota double, w nezku do nakrę 
cmia, z najlepszym werkiem niklu wy m, 
uajt ńsze i najlepsze zegarki w świecie 

dawniej zł. 24, t»raz tylko zł. 8.60.
1400 sztnk prawdziwych

remonterów
z prawdz. 18-łut. srebra cechewanego w 
ua sku do nakręcania, z przyrządem skazó- 
wek i prawdz. uprz. werkiem niklowym 
na sekundę zregnlowane, nie do uwierzenia 
niebyła tania cena; dawniej zł. 85, teraz 

zł. 14.50.

4200 sztuk fran. budzików
do użycia jato zegarek na biurso, wyst. 
z aparatem do budzenia, dawniej zł 12, 
teraz zł. 4 20, niezbędne dla każdej familii 

i przemysłowca
4000 sztuk szwajcarskich

zegarów pendułowych
w wysokiej oprawie, ramy z podwójnie 
farbowanego jesionu, zegar taki j* st ozdo­
bą domu. Te są doskonale zregnlowane 
idą na sekundę, z ciężarkami bronzowemi 

szkłem., ozdobami, i jeden kosztuje tylko

6 0 0 0  sztuk F A J E K
doskonałej pianki, oknta w prawdziwe 

chińskie srebro, sztuka tylko zł. 1.86, nie­
zbędne dla każdego knrzacza. 

Hnrtownym odbiorcom 10 pro. rabatu.
6 5 0 0  t u z i n ó z r  s t o ł o w y c h

sztućców z patent srebra
Prawdziwy augiel najlepszy i najtrwals>y 
towar. Jedyny i wyłączny wyrób, który 
po 80-letniem używaniu zawsze jak 18 łut.

srebro blatem zostaje, dawniej tuzin zł 
12. teraz 12 sztuk razem t /la o  zł 3 5 
Inne przez anonimowe firmy ogłaszam 

sztućce bą tylko naśladownictwem.

3 335 sztok
zegarków  ankrow yth

na 15 rubinch Idące, wybornie na sekund. 
zr.*gn’ owane, dawniej zł 12, teraz zł. 6 75 
Koperty z uaj’ep z go niklu srebrnego wy 

rzynane. P ę ioletnia gwarancja.
3 1 8 0  t u z i n ó w

filiżanek z pat. srebra
pięknie dekorowane, wielkie, za 8 sztnk 
tylko zł. 1.76. Ważne dla traktyjerników. 

kawiarzów, prywatnych i t d.
5100 par

salonowych lichtarzy
patentowanego srebra oksydowanego, 

zatrzymają pod gwar; ncją wiecznie kolor 
pierwotny, eleganckich fasonów gotyckich 
dawniej zł. 6, teraz tylko para zł. 1.15 

Ni eałyohanie tanie.___________

6200 sztuk cukierniczek
z posrebrzonemi wiekami i tacką z paten­

towanego sr bra, sztuka tylko zł. 1.20.
lOO sztnk  

piankowych cygarniczek
z prawdziwie najlepszej pianki mor-k'ej_ 
wykwintnemi fiorentyńskiemi rzi źbami 
bursztynami, w najpiękniejszych szkatuł­
kach aksamisnyoh, dawniej zł. 8 toraz zt. 
160. Sam futeralik przedstawia tę war 
tość. D a każdego knrzacza nader poża ji.n ■

z najdiskomlszego złota d uble, oprawn 
w najlepsza, najuow#ze, niebywale brylan 
ty. Imitowane brylanty s> rak dos1 i nai-i 
tak łudrącs, mają tak dom śny ogień, lśnią 

pysznych kolorach źe k i,temu na wi­
dok seroe się rozraduje. Pnytem najbie 
glejszy znawca nil odróżni takowych od 
prawdziwych brylantów. Są to p:erśrionki 
kolczyki, trosze, medaliony i naramienniki 
i kosztnje sztuka i para zł. 2. Naramien­

niki zł. 8. Ditad nieprrewyżazonę.

szwajc.
3 0 0 0  s z t u k

chusteczek z monogr,
z batystn, z kolo, o we mi brzeg .roi < k ford, 
k%żda sztuka obrąbioaa, prócz tego z 
dowolnym mieniem, pysznie jedwabiem 
haftowane. O- na z i  tnziu z hafrem tylko 
zł. 1.65. Sem haft w ;ęco, kosztuje. Nader 

  elganekto.
1400 tuzinów n m e r .

pończoch jedwabnych
nejzdrowsze do noszenia, albowiem oebla- 
Ifróją nogę 1 pot wsiąkaję, dawniej 12 pa,1 
■1 12, teraz 3 pary tylko zł, 1.80. Togo 

________  jeszcze nie było.
5043 tnzluówr amerykańskich

skarpetek jedwabnych
przyjemne w noszeniu, nawet pod spód «  
róoeycb skarp , wciągająo w si-bie pot, da­

wniej zł. 8, teras ratom 12 par tylko 
zł. 2.90. Niezbędne dla każdego.

1 3 6 0  g a n d i a r ó w
k o ł d e r  gobelinowych.

składujących się z dwóch kol dar, i jeinej 
kapy na stół s aksamitnemi kntaiami 
pysznie wykończonemi w rozmaitych kolo 
racli. Gtrn tur t. j  8 sztuki raz. zł. 7.76

3000 sztnk
najlepszych h a r m o n i j e k

na których opery, tańce i t p. grywaf 
można. Do każdej dołącza się łatwą szkołę 
z której każdy l.awet niemuzykalny »  
przeciągu trzech d ii s m grywać nau-zyć 
się może. Sztuka największej jskości, ;rzy- 
dat«a do koncertów, pięknie pobturowana 
z Llawiszarni kościąnemi i periowei ma 

cioy, dawniej zł. 12, teraz zl. 4.25.

5000 sztuk tiajl- barchanów
ięjkiego wyrobu, jaki istni jo , barchan 

medny, £0 łokci, niebieski , biały, brnr.a- 
tuy tylko zł. 6.75, ezerwo y, prążkowaty, 
lab w kostki z ł 6.75. Niema na świecie 
nic lepszego, t ńszego i praktyczniejszego, 
jak te barchany, których rżyć mc-żna na 
bieliznę, suknie, spódnice; ubrania, gardę 

 roby eleganckie i modne.
4080 sztnu amer.

kaucz. płaszczów na deszcz
wszelkich wielkości, z jedna j strony ele­
gancka zarzutka. na drugiej płaszcz kau­
czukowy, nie przepuszczający zimna ani 
wilgoci, dawniej zt. 18, teraz tyl*o zł. 
8.30. Najpraktyczniej, i najtań. odzienie.

25 łokci, wytrzymujący pranie i Ing 
wszystkich kolorach, a to: niebipski,
nafny, fioletowy, 
tylko zł. 8.60, w

3500 tuzinów
koszul szyrtyngowych
najlepszego «zyrt/us u lnianego, gładkie, 

białe lub okefort dla mężesyzn, lub pysznie 
haftowane dla pań Również pysznie haf­
towane gorsety nocne, haftowane majtki 
damskie, kalesony, _spodni.ee, jakoteż wszel­
ka bielizna z cii żtiogo t a chana szunrecz- 
kow-go, sztuka po nader bajecznie tanich 

cenach zl. I. 35.
3365 sstnk

.. dessczochronów
dzwonkiem do odskakiwania ze srebra 

chiński, go i na prętach patagońskich, da­
wniej zł. 6.5«, teras tylko zł. 2.25.

Tylko złr. Ji.8a
pysznie rzeźbiony

z e g a r  p e n d u l o w y

3 3 8 0  MKluk
jed w ab , deszezochronów
najlrpnz. jedwabiu lyońfki»-go, z ds - on 

kic-ni do odak; kiwania re #reb-a chińskie­
go i -z prawdziw. pręt»mi paragoń-kiemi 
łcwniej zl. 9, teraz tylko zł. 4 60 Wszjss- 
k e t rzeźbionemi trzonkami. Także z ma 
_________  teryj wetuj mych po 1 26.

3350  sztuk
damskich spodnie
ze §’ awnej futer! owej tkaniny siatkowej, 
nader eleganckie i bajecznie tanie, prak­
tyczne i niezbędne ubranie dla każdej pani 
Sztuka tjlko zł. 1.60 we wszystkich wiel­

kościach.

8 4 0 0  s z t u k
kanafasu na pościele,

we 
bru-

wielkle i małe kostki, 
czerwone kostki zł. 4.40

W żadnej izbie chorych i dła dzieci
nie powinno brakować

spiritusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(BiUn rs Coniferen-Spric).

Jest to destylowany prodnkt z młodych szpilek 
sosnowych, zawierający s-u,toczne części składowe w czj  
sto-chemicznym skoncentrowanym atonie. Bozpró z ,ny 
nadaje ptweerzn pokojowemu przyjemnego, orzeź łają­
cego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pier ja,t- 
kami oliwnemi i balsamiczna żywićzncmi, dostaje B?ę 
bezpośrednio do orgaoów oddechowych, rozwijająć 
tychże s * ą uznaną i stnteo ną działalność 
cie t-go spirytiisu jest -skazene n., k a s z e l , 
d r a i n k n i e  k a s z l o w a ,  k a t a r  o p ł u c n e j  
B o l e  w  p i e r s i a c h ,  n w U b le n ie  nr p i e r ­
s i a c h ,  a s tm © , r a n i ę -  i e  p ł u c ,  k a s z e l  
k r w i s t y ,  t n  l» e  r  k  u  ł  y ,  c h r o n . u u ,  Rycina Tł pr./6d»tow -
c h r y p k ę ,  k a t a r  w k r t a n i  1 c i e r p ł e -  szke Bittnera, napetniorą
U la  n e r s o w e .  Conifern-8pritwrazza;a-

—---------------- ratem do rozpylenia.
Silnie ozonujący przymiot spirytusu ze szpil k 

sosnowych wskazuje ułyeie tegoł we wszystkich inftr- 
merjach, we wnzystKich mi szkaniach położony h za 
moczarami i nizinami, albowiem tymże utrzymuje sif 
zawsze powietrze czyste i zdrowe, szczególnie podczas 
tyfusu, dyfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, szkar­
latyny i podczas wszystkich epidemii przeciw zarazi m 
i - ozszerzeniu tychże. 1612 _ — 10

Jako wcieranie i okład oddaje Bittn-ra „Couńeren- 
S rit“ prz wy aorce nsłngi. Na miejscowe bole jakoto 
reunu.tyam, g ściec i przeciw reumatycznym bolom zębów.

Dalej jest Bittnera „Coniferen-Sprit“ nader sza­
cowną wodą do ust i jako iro d e k  do czyszczenia  
zębów .

,  )>rawdz:wy Bittnera Con fer-.n Snrit jest do nabycia n J 1 1*. 
B I T T N B K A ,  aptek arza w  K e i e h e n a u  w Niższej Austrji, i w 
silaoa h niżej podr-.uych — Cena flaszki spirytusu 80 c t ,  6 fiasiek 4 zh.

Patento>any aparat do rozpraszania 1 zł. 80 cż.
We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L. Wiszniew­

skiego ; w P zemyśiu u Wład Nabiika, w S-tmborae n Karola Maresch, w 
StanisHwowie w apt Jana Macury, w Tarn- polu u P Jimrógiewicza, w 
Żurawnie n Toroanzewi-kiego, w Czcruiowcach u W. A'.tb apt.

T ylko w tedy prawdziwy, jeżeli opatrzouy jort m arką ochronną! 
Aparat do rozp y la n i, nosi v y l„n ą  firmę: .B .ttner, Relchtnan, N Oe

JUUUSBimiER
ôdinirigRuchtiuii "j,

2250 sztuk 
fortepianów

en młnistnro, nader miły i ulnbiony in, 
atrament z klawiszami, nastrojone dokła­
dnie jak wielki fortepian, o tonach Eola 
z nutami i ozdobione zlotem. Sztuka tylko 
zł. 8 50. Każda familia powinna takowy 

posiadić.

E k s t r a k t  r o ś l i n n y

„ M e u r o x v l i n

1300 sztuk
włoskich katarynek

w pysznych mahoniowych skrzynkaoh z 
walcami, o tonach niebiańskich z kontra­
basem. Grają za pomocą pomazania korbą | 
sumę najpiękniejsze opery, tańce i

N e n r o x y I f n  służy do wcierania i dzula 
szybko i niezawodnie. W skutek licznych i pr ■ i 

~  kilka lat powtarzanych prób w szpitalach cyw l- 
nych i wojskowych, skazał się Ńeuroxylin jako 
najlepszy bole uimitrzający irodek, pod któiogo 
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją a 
drzy zastarzałych nawet zupełnie ustąją PochU 
bne uznanie znakomitych lekarzy i setki pism 

3U dziękczynnych, Wyleczonych za pomocą Neur x j- 
linu stwierdzają to.

C e n a  : P takon [zielono opakowany] 1  z ł r .  Flakon mocniejszego 
gatunku [czerwono opak.] przeciw goiócawi, reumatyzmowi i porażeniom 
1  z ł .  3 0  c t . ,  pocztą i.0 ct. za opakowanie.
m & ~  Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
Jest powyższym znakiem ochronnym , urzędownie pro-

na sekundę z 6-letnią
ód.

x bronzow em i w agam i, zr
gwarancją za dokładny eh

Pierwsza szwajcarska szkoła snycerska , zos*ała w skntek 
zmniejszonego odbytu z poozątkiem stycznia 18^1 r. rozwiązaną, 
a pod- isauy skład zakupił cały gotowy zapas w ilości 4265 sztnit 

tych pysz ycn zegarów w drodze licytacji._____________

4500 sztuk prawdz. jedwab, kołder
zakupi; ne w dredzo konhnrsow j,  * których każda sstnka 

kosztowała 40 franków czyli 20 złr.
Wysyłam każdemu na życzenie, jak długo zap is wystarczy za bszcen

zł. 10 za parę, t. j. dwie sztuki.
Te kołdry są w rozmaitych pysznych kolorach: czerwonych, 

niebieskich, gładkie lub w paski, zupełnie długie i szerokie, w y­
starczające ra największe łóżko. Zwró-ę tedy uwagę każiego na 
tak korzystną spoai bność nabycia tychże, albowiem r-ajliohBzy koc 
kosztują w ię c j od tych sławnych prawdziwie jedwabnych kołder.

Możemy je  polecić do nżytkn w podróży.

atyai-lf Łtyl.fjo' zt rJ r> fzy je iu t}a 8, °  6ci.n 
niezbędna orkio-tra dla całej familii, dla 
towarzyntw, re3taurscyj, na bale I zabawy. 

Zastępuję 20 muzykantów.

4500 sztuk aparatów do - 
obra a ów mglistych j

cudowne, czarują- e, zadziwiające pojawia­
nia się duchó-z wraz z przepisem użycia 

obrazami mglislemi, d-wniej zł. 9, teraz 
tylko zł. 2. Zaoa - iają 100 osób.

fa n ta ? ! t o k o ł o w a u y m .  « S B 8

4 5 0 0  n z t s k  a m e r y k a ń s k i c h

salon, zegarów budzików
w pięknie wyrzynanycb, podwójnie farbowanych ramach, nader] 
eleganckie, na minutę regulowane, z wieltą imailowaną tarczą z| 
podziatcm sekundowym, prócz tego oszklone % mechaniką do bn I 
a:ejia.__ Te zegary nabjri śtuy z nrzędu cłowego m. Hamburgs na'’ 
licyracji za hezcen i do Wiednia sp-owadzili Te nader eleganckie | 
budziki stanowić mogą rajpiękniej« ą ozdobę w pomieszkaniu czy 
to w cfcacie czy w pałacu. Z powodu braku pieniędzy kupicielowi 

nabyi śmy te zegary za he:ceu i sprz dajemy po

2  z t r .  w .  a .

3 3 0 0 0  s z t a b
zimowych chustek do okrycia się

z poręcjontj najczystszej w-łny w najpiękniejszych kolorach aeu- 
zacyj-.ych, a to: czerwone, białe, fioletowe, szaraczkowe, brunatne, 
szkockie, niebiiskie, tureckie i t. d. li tylko z powoda zwinięcia 
handlu i wyjazdu właściciela na wieś, po niebywałych bajecznie 

tanich cenach sprzedane-
T y l k o  1  ałjr. w a l .  a u « t r .

1 3 9 0 0  KORlul m ę z k l r l l  z najlepszego szyrtyngu Ini nogo. 
z półkoszulkiem gładkim lub fasonowym, dawniej zł. 4.50, teraz 
tylko złr. 1.50. Półkosznlki są poczwórne.

6 3 3 0  k o s t n i  d a m s k i c h  z wutawkami bogato i pysznie pr 
szwajcarska haftowaoemi, dawniej zł. 6, teraz tylko zł. 1.50. Z 
powoda doskonałej jakości premiowane 

8 0 0 0  d f t m s k l c h  g o r s e t ó w  n o c n y c h  z pysznemi baf ami 
w całej dlngości, dawi iej zł. 7, teraz tylko zł._ 1 80; z oiężtipgo 
barchanu, również tylko zł. 1.50. Pyszne_ sztnki dla pań.

3 4 3 0  m ajtek d am skich  z plisami i haftem.
• W  j-d yn e w  swoim rodzaju U T u k s e l o h le  i n ę z k l e  K a p e -  

  I n s z e  p i l ś n i o w e ,  w najnowszych fasonach i kolorach.

stosownie co do Lrm w przecięciu zł. 1.00 Są to kapelusze 
któ a wszędzie R, 4 do 5 zl. kosztnją.

*** Tylko za zł, 2.f0 tt. najlepsze wiedeuakie a z t f  flety 
ntęwkle I damskie zo skórki cielęcej, jałow ic/ej, la- 
kierowanej, prunelowo w przecięoiu po tylko zł. 2,90.

”  c t -  najlepsze t r z e w i k i  II c o  w e  z podeszwami filco- 
wemi i skórzanymi, rzetelny wyrób ksżdej wielkości.

1*00 sztuk tyrul. kapelnszy męskich z gumi z pjó 
rami drikich ptaków do noszenia w każdej perze daw iei zł 
9.90, te hz tylke zł 180. 

lOOOO tuz, p r a w d  f r a u c .  ehnoteczek batystowych 
z ko oiow.memi, pranie i ług wytrzymującemi krawędziami, o

 trąbione, tuzin tylko 1 zł.

Adres: Grand Etablissement B I X ,  we Wiedniu, II. Bezirk,
gdzie tę o lbrz tw lą  trzą d zon o  w y przedaż. - -  D ow ó* o lb y w a  się pr^eg Mó t Ferdynanda, także rrzez  Aspernb iicke.

C l a y t o n  &  S h n t t l o w o r t h
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, nr. 22.

- - M

Łć IS; w ęji& k

polecają
na zbliżający się sezon za i.w ów  swe 

□znane za doekocale

I

M A S Z Y W Y
narzędzia rolnicze:

PŁUGI nr. 2 i nr. 8 ze stalowemi lemieszami i 
poprawnemi koleśnicami z kutego żelaza.

SACKA uniwersalne pługi stalowe, - -  i 8-skibowe 
lekkie pługi.

4 -rkibowe PŁUGI do przyorywania elewu.
PODSKIbOWCE
EX1YRPAT0RY i walce.
BROMY spulchniające.
NaJNOWSZE S1EWNIKI rzędowe

^ j Ą g o i e n i e  X- l c w i e t n i a !

f l t O J Z E K l '
ra

wiedeńskie

z kółkami czerpiącemi.
NOWEGO MODELU siewniŁi rzędowe 

siewnemi o pudwóinyoh łyżeczkach.
OKYGINALNŹ SACKA siewniki rzędowe. 
“ “ JtalK I szerokorzntne sys emu łyżeezkowego. 

i SACKA szerokorzntne oryginalne ECKERTA

uniwersalne
Projpekta

iranco.

SIEWNIKI do koniczyny.
BRONY dyagonalne i łańcuchowe i t. d.

katalogi
1677

gratis i 
1 -1 6

Skład komisowy
U pana

L C z e k o M i o p
w  O z o r t k o w i e .

Nowo urządzony i pędzony parą warstat naprawy.

tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.
Główna wygrana złr. 200.000, w. a.

"W ubiegłym roku padły na promesy i losy nabyte w naszym 
kantorze główne wygrane w sumie złr. 215.000 i 114.000 frank., 
tudzież liczne wygrane mniejsze. 1195 1—4

1  W e c h m le r g e a c h a fl der A d m in is lr a t to tĄ

P i s m a  n e n  a n i  a.
uu yana "■■ ■* -* "mielcarza we Wiedniu.

Cierp-ę na g w a ł t o w n y  I d o t k l i w y  r e n m a i r t m ,  po’ączunr 
z chwiloweui porażęni-nm >óg 1 rąk, użyłem  pińskiego dotąd w  j w r i  
s k u l e r * n r .8 c i  n i e p r z e t r y ź a z o n e g i*  r o ś l i i i u c g o  e k s l r n u t u
g N e u r o z j l i l l "  do witrania i po wypotrzebowanm s ńaszek. obwinąw­
szy oisroiące częśai płótn m wołkowem (zwiiionem wybornym  pk.ir t-na), 
jakby r n d e m  h a  m e i n n  / . d z i w i e n l n  ozdrow a em zupel iie, nie 
czując uięcoj ani częściowego porażenia ani bólów.

Uważam za obowi ązek w. zięczności o bom panu donieść, zost.-.w ając 
pann do woli zrobienia nżytkn publicznego z tego oświadczenia.

W i o d s ń ,  29 maja 1681. Z petnom poważaniem
 _______ J .  B a n r ,  fabryka mebli, Schiller; of.

Giówny H«tład wfsyłho* y dh  prow ncji: we -Kjid.rłu, Hpt.-.ka
„r.ur Barmherzigkeitu J. H E R B A B N Y  Neuban, Kaiserstr. nr. 90. 
9‘akowy nabyć można we Lwowie: w apt-. pod „Srebrnym O łem° 
Z. Ruckera i w apt. P. Mikolascha, H- Blumeufelda; w Krakowie: 
w apt. E rnesta Siockmara; w Białej: w apt. A. Reiohe ta, E. 
Kellera; w Brzesanach: w apt B. Dembińskiego; w Borszczewie: 
M. Nicmczewski; w Czerniowcach: u Gł tlichowskiego; w Drohoby­
czu: w apt. L. Dobrzynie kiego ; w Ourahumora: E. Botssir t ;  w 
Jarosławiu: u J. Rohm*,; w Kimpolung: u F. Fritsc; w Kołomyi: 
u J. tidorowics*; w Krynicy: u H. Ńitribit; w Milówce: u M.
Qairini; w Mielcu: u A. P wlikowskiego; w Radymnie: u A. Kar-
pińskieg ; w Sądowej Wiszni Włodzimiraki apt. w Sadagórse: u Ra 
binowicz>; w Sniatynie u F. Ni mszewskiego; w Suczaw e : u N. 
EaraczewsViego, w Stanisławę m e  w apt. A. Beita; w Ustrzy ach: 
u J Riedla; w Żółkwi: w c. k. apt. obwodowej A, Dadlec.—MB—i—bbmbww———— n gąą inrTrmwnrr-;»n~n uinnuniimin' n—m

Zadziwiająco bole kojącej skuteczności

na gościec i reumatyzm
cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przeciw bolom w twarzy, migrenie, 
w biodrach ! Ischias], rwaniu w uszach, reumat. bolu zębów, bolom w krzy­
żach i stawach, kurczom, powszechnemu osłabieniu, drżeniu zstywno&ci 
członków w skntek długich marszów łab podeszDgo wieku, bolom te zago­
jonych ranach, porażeniom i t. p. używany bywa z leczniczych ziół wyso­

kich Alp  przez aptekarza J n i j n i z a  I l e r b a b n y  w e  W i e d n i a ,
sporządzany

mas

K u r Ascfeia

I W ►
I & 1 Y ,

niema

w« Wiednia, 
iW olhw Uo 10118.

<iea

H E R O D R Oh. Oohn.
W o ilio ile  1 0 1 J

Cierpieniu szyi i piersi,
nawet w wysokim atopnin, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynię 
uzdrawionycb) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował znpełne wyfeezenia 
astmy i tnberkułow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigrukkl z Coca, N. 1 pudełko 2 s ł ,  
6 pudełek 10 z ł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco,

i w "
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
un wersalńego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona p igu łk i Coea H. 2. po  2 z l-

Słabości nerwowe, osłabienia,

a

łąk powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży­
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, r tr~ - — •»------------ *>—

potwierdził. Racjonalnie

W a j n o w s s e  s s e t k i .
Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie!

P a ten t Schfinbaum sfeid & Fraund
Nabywać może każdy bandtl hartowny i 

znaczniejsze h audio dut aj liczne aust. węg. mo- 
narchii. ^ 1175 8—17

Uprasza się dokładnie nwaiać na konstrukcję. 
Fabrik: Dom. echćnba^sfelds Sohn Wien.

, . . . . .  _— ,  ------- , której użycie w Europie Al e r  Hum­
boldt najmocmej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 

ałki N III., rezultat dłngich stndjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała si  ̂ od dłngich lat jako jedyny i skutkujący środek na po­
wyższe cierpienia, nie dający się niozem zastąpić. Pudełko 2 ił. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnieni* bezpłatnie i franco. 1142 8—7
SCS*’ Główny skład a O. H&ubner, .Apotłieke zum 

Engel* we Wiedniu, am Hof Ńr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicza i specjal­
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spia wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco.
Skład we I .w o v r i e  vo apt. Jak. Beisera, w K r a k o w i ©  w apt. B e dyla

' ■ - «■*- ,xr/ i'

i ^itdddds J, IhbmńtM i I  Grosaaa. Oip®wi*4ainl»y nriaJcto’  Platon Kostecki.

H ^ t o  czegokolwiekbądi potrzebuje z Wiednia, zechce Bię ud*6 
m m ~ do Ferd. Bflchler, conces. Agentie we Wiedniu, n .  Pra- 
terst^asse 30. Upraszi się o dołączenie marki pocztowej na
odpowiedź. 1198 lr ł

Z drukami „Gazety F «o d o w » j.“


